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Zagraniczne umowy 
polskich naukowców
W 1968 roku Polska Akade­

mia Nauk, Ministerstwo Oświa 
ty i Szkolnictwa Wyższego, 
Komitet Nauki i Techniki oraz 
Komitet Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą, zawarły 
szereg nowych umów i porożu 
mień, na mocy których polskie 
placówki naukowo-badawcze 
oraz nasi naukowcy współpra 
cują z ośrodkami naukowymi 
wielu krajów europejskich i 
pozaeuropejskich.

W 1968 r. podpisano m. in. 
protokół o współpracy nauko­
wo-technicznej między akade 
miami nauk Polski i Związku 
Radzieckiego. Protokół obejm u 
je 37 tematów badawczych. W 
ub. roku między Polską a 
Związkiem Radzieckim zawar 
to także umowę o współpracy 
kulturalnej i naukowej obej­
mującej lata 1968—1969.

Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego zawarło 
lub wznowiło w 1968 r. 10 
umów międzynarodowych o 
współpracy naukowej z Pol­
ską, w tym m. in. z Danią. 
Belgią, Szwecją i Francją. 
Kontakty naukowców polskich 
i francuskich odbywają się na 
podstawie umów zawieranych 
od 1957 r. między Polską Aka 
demią Nauk a jej francuskim 
odpowiednikiem — Centre Na 
tionale de la Recherche Scien- 
tifiąue.

Pogłębia się współpraca nau 
kowo-techniczna między Pol­
ską a krajami socjalistyczny­
mi. Polska Akademia Nauk i 
Komitet Nauki i Techniki za­
warły porozumienia z rumuń­
ską Krajową Radą Badań Nau 
kowych obejmujące lata 
1968—1969.
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fóasileniewalkwWietnamiePołudniowym
Howe propozycje proceduralne na konferencji paryskiej

Czwartek upłynął w Wietnamie Południowym pod zna­
kiem wzmożonej aktywności bojowej. Agencje prasowe na 
pierwszym miejscu informują o eksplozji potężnego ładun­
ku podłożonego w pobliżu biura przepustek amerykańskiej 
bazy Hoi An na południe od Da Nang. Ładunek ten eks­
plodował po przyjaździe ciężarówki amerykańskiej, w mo­
mencie kiedy do bazy wchodziła spora grupa personelu. Zgi 
nęło tam 12 osób zatrudnionych w bazie, a 19 zostało ran­
nych, w tym dwóch Amerykanów.

PAP

Święto narodowe 
Unii Birmańskiej

Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego 
Unii Birmańskiej, przypadają­
cego w dniu 4 bm., przewod­
niczący Rady Państwa Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną do przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej Unii gene­
rała Ne Wina. (PAP)

Masowe demonstracje we Włoszech
| „Hnada** potępia akcję poheji

Na znak protestu przeciwko brutalnej akcji policji, któ­
ra w Nowy Rok otworzyła ogień do demonstrantów we 
włoskiej miejscowości Viareg gio, w wyniku czego 1 osoba 
została ciężko ranna, w wielu miastach włoskich doszło w 
cz.wartek do masowych demon styaciL
Demonstracje takie odbyły 

się w Rzymie, Pizie, Lucci, 
Florencji i Viareggio. W tej 
ostatniej miejscowości robot­
nicy proklamowali dwugodzin 
ny strajk. Na wieść, iż ofiara 
policyjnej kuli jest całkowi-

U) poznańskim 
"Patacu F-ultun

Moment poważny - Zawisza 
Czarny w oryginalnej zbroi pasu­
je na rycerza. Dzielny „wojak" w 
pełni zasłużył na ten zaszczyt. W 
szlachetnej rywalizacji pokonał 
kilku groźnych przeciwników. 
Gdzie to wszystko się dzieje? W 
poznańskim Pałacu Kultury, w ra­
mach noworocznych imprez dla 

dzieci.
Fotoreportaż 2 „Noworocznych
manewrów drukujemy na 

str 4
— K. Przychodzki

cie sparaliżowana doszło do 
wzrostu'napięcia. Na posteru­
nek policji w Viareggio posy­
pały się kamienie i butelki. W 
wyniku walk 19 policjantów i 
demonstrantów zostało ran­
nych. 55 osób aresztowano.

Na jednym z placów w Pi­
zie zebrało się na wiecu pro­
testacyjnym ponad 1500 osób. 
Uczestnicy protestowali prze­
ciwko oficjalnym komunika­
tom radia i telewizji, które 
próbują zaprzeczyć krwrawej 
akcji policji. Po wiecu grupa 
demonstrantów przemaszero­
wała ulicami miasta i obrzuci 
ła kamieniami okna budynku 
gazety „II Telegrafo”.

W Ankonie policja areszto­
wała 40 osób, które zaatako­
wały biuro partii neofaszysto­
wskiej.

Organ Komunistycznej Par­
tii Włoch „Unita” potępił bru­
talną akcję policji. (PAP)

Z wielką aktywością przy­
stąpiło do działań terrorystycz 
nych po kilkudniowej przer­
wie, lotnictwo USA. W czwar­
tek przeprowadziło ono 7 na­
lotów. Podczas czterech nalo­
tów na rejon położony 60 km 
na północ od Sajgonu, na pół­
nocny zachód od miejscowości 
Lai Khe bombowce USA zrzu­
ciły ponad 700 ton bomb. In­
nych nalotów dokonano na 
prowincje Tay Ninh i Chuong 
Thien.

W czwartek ostrzelane zosta 
ły trzy pozycje wojsk reżimo­
wych w trzecim rejonie tak­
tycznym (Sajgon). Siły naro­
dowo-wyzwoleńcze ostrzelały 
tutaj rakietami i pociskami 
moździerzowymi obóz sił rzą­
dowych w prowincji Tay Ninh 
nad granicą z Kambodżą oraz 
posterunek w Bao Chanh 80 
km na północny zachód od Saj 
gonu i stanowiska wojsk rzą­
dowych w Gia Rai — 70 km 
od Sajgonu.

Zastępca przewodniczącego dele 
gacji Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, ambasador Ha Van 
Lau, podczas spotkania w czwar­
tek po południu z zastępcą szefa 
delegacji Stanów Zjednoczonych, 
ambasadorem Ćyrusem Vance’em 
przedstawił w imieniu delegacji 
DRW i NFWWP nowe propozycje 
w sprawie konferencji paryskiej.

Propozycje te, mające na celu 
umożliwienie jak najszybszego roz 
poczęcia obrad, przedstawił w pią 
tek na konferencji prasowej zastę 
pca przewodniczącego delegacji 
NFW Wietnamu południowego

2) DRW proponuje, by pierwsze 
posiedzenie czterech delegacji dla 
uregulowania spraw procedural­
nych odbyło się 6 stycznia 1969 r.

Tran Hoi Nam podkreślił że 
przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych Vance, nie zaakceptował żad 
nej z tych propozycji i zażądał po 
zostawienia mu czasu do ich prze 
studiowania.

Tran Hoi Nam oznajmił, że w 
czasie czwartkowego spotkania z 
Vancc’em. które trwało ponad 
cztery godziny, ten ostatni wysu­
nął sześć różnych propozycji w 
sprawie stołu obrad konferencji 
paryskiej, ale są one nie do przy 
jęcia. (PAP)

Przemówienie 
W. Gomułki 

w prasie ZSRR
Piątkowe dzienniki ra­

dzieckie zamieściły frag­
menty przemówienia Wła­
dysława Gomułki na tra-
dycyjnym 
spotkaniu
Centralnym PZPR.

noworocznym 
w Komitecie

Dziennik „Prawda” wy­
drukował fragmenty prze­
mówienia I sekretarza KC 
PZPR pod tytułem: ,,Owo 
ce socjalizmu”.

Z Czechosłowacji

Tran Hoi Nam. Oto one:
Stany

1. jeśli
Zjednoczone zaakceptują

propozycje, aby obrady konferen­
cji toczyły się przy okrągłym sto 
le, przy którym każda z delegacji 
mogłaby zająć dowolnie przez sie 
bie wybrane miejsce, tzn. gdyby 
USA zaakceptowały formę stołu 
konferencyjnego, który by nie 
odzwierciedlał ani idei taw. 
„dwóch stron”, ani idei czterech 
stron — to wówczas

a: wbrew zwyczajowi, przewidu 
jącemu, iż miejsca poszczegól­
nych delegacji oznaczone są ich 
sztandarem i odpowiednią tablicz 
ką — delegacje NFW i DRW da­
jąc wyraz swej dobrej woli goto­
we są z tego zrezygnować;

b) jeżeli chodzi o kolejność za­
bierania głosu na pierwszym po­
siedzeniu konferencji, najsłuszniej 
sze byłoby ciągnienie losów.

Izrael ostrzelał wojska libańskie
I Wojownicza postawa lei Aw wu

W godzinach wieczornych 2 bm. Izrael dopuścił się no­
wej prowokacji przeciwko Libanowi.

Jak podano w Bejrucie w czwartek w godzinach wie­
czornych wojska izraelskie otworzyły ogień do jednosteK 
libańskich. ' Wymiana ognia trwała ponad dwie godziny. - 
Po stronie libańskiej nie było ofiar..
Agencja MEN donosi z Bej­

rutu, ze w czwartek odbyia 
się konferencja prasowa pre­
miera Libanu — Abd Allaha 
Jafiego, w czasie której omó­
wił on problemy bezpieczeń­
stwa kraju po napaści izrael­
skiej. Oświadczył on, że rząd i 
dowództwo sił zbrojnych Liba­
nu dokonały niezbędnych posu 
nięć dla zabezpieczenia kraju 
na wypadek nowej agresji 
izraelskiej.

Odpowiadając na pytanie, 
dotyczące zagranicznych gwa­
rancji bezpieczeństwa Libanu, 
Jafi powiedział, że Lib^n bę­
dzie przede wszystkim opierał 
się na własnych siłach.

W dalszym ciągu premier 
Libanu oświadczył, że na tery 
torium jego państwa nie ma 
żadnych oddziałów sił zbroj­
nych arabskiego ruchu oporu 
przeciwko Izraelowi — czym, 
jak wiadomo, Izrael stara się 
usprawiedliwić swoją agresję 

; przeciwko Libanowi.
Oceniając perspektywy poli 

tycznego rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego Jafi oświad 
czył: „Przywitamy z radością 
wznowienie misji Jarringa, je 

■ dnakże nie mamy wielkich na 
dziei na pokojowe uregulowa 
nie kryzysu w najbliższym 
czasie ze względu na agresyw 

i ną politykę Izraela”.
Szef sztabu armii izraelskiej 

Haim Bar-Lew oświadczył w Je- 
, rozolimie, że Izrael na czas nie­
określony może kontynuować obec 
ny stan permanentnej wojny z 
państwami arabskimi. Potwierdził 
'On pogląd innych przywódców 
'Izraela, że Tel Awiw nie zamie­
rza rezygnować z terytoriów za­
jętych w czasie agresji z czerw­
ca 1967 roku. Co więcej dał on do 
zrozumienia, że wojska izraelskie 
mogą wznowić działania wojskowe

Minister spraw zagranicznych 
Eban oświadczył na konferencji 
prasowej w stolicy Izraela w Tel

Awiwie, że będzie kontynuował 
swój dotychczasowy kurs polityki.

w

T. Białkowski
i sekretarzem 

KW PZPR 
w ^sz^iLe

' Olsztynie odbyło się w pią
tek plenum KW PZPR poświę 
cone sprawom organizacyj­
nym- Uczestniczył w nim czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Zenon Kli- 
szko.

Plenum omówiło i zatwier­
dziło projekt sprawozdania 
KW przygotowanego na woje­
wódzką konferencję sprawo­
zdawczo-wyborczą.

W dalszej części obrad głos 
zabrał Zenon Kliszko. Poinfor 
mował on zebranych, że w 
związku z powołaniem Stani­
sława Tomaszewskiego na sta 
nowisko sekretarza generalne­
go Centralnego Związku Kó­
łek Rolniczych w Warszawie, 
powstała konieczność wyboru 
nowego I sekretarza KW 
PZPR w Olsztynie.

W imieniu Biura Polityczne 
go i z upoważnienia egzekuty­
wy KW PZPR w Olsztynie Z. 
Kliszko zarekomendował na 
stanowisko I sekretarza KW 
PZPR w Olsztynie, członka 
KC PZPR, dotychczasowego se 
kretarza KW w Gdańsku — 
Tadeusza Białkowskiego.

ło
Plenum jednogłośnie wybra- 
go sekretarzem KW. (PAP)

♦ Zaprzysiężenie rzędu słowackiego
♦ Nominacje ambasadorów w Bułgarii i NRD

Styczeń będzie miesiącem ważnych wydarzeń, zwłaszcza
na ziemiach czeskich. Dnia 8 
rząd Czeskiej Socjalistycznej 
przedzi ustawa o powołaniu 
ki Socjalistycznej, a dopiero 
ministrowie.
Premiera i innych członków 

rządu krajów czeskich mianu­
je, jak ustala to konstytucyjna 
ustawa o czechosłowackiej fe­
deracji — prezydium Czeskiej 
Rady Narodowej. Ustalenie

stycznia ma być mianowany 
Republiki. Nominację tę po- 
ministerstw Czeskiej Rcpubli- 
następnie zostaną mianowani

Plenum Centralnej
Komisji Rewizyjnej 

^PR

Fot. Nieszczęśliwy wypadek 
w węgierskiej wytwórni
W czwartek po południu w wy­

twórni dwutlenku węgla w mie­
ście Repcelak (zachodnie Węgry) 
nastąpił wybuch dwóch zbiorni­
ków z dwutlenkiem węgla, w re- 
iultacie czego zginęło 8 osób. 20 
odniosło ciężkie, a 17 lżejsze obra­
żenia — donosi agencja MTI,

Eksplozja wyrządziła znaczne 
szkody materialne. Przyczyny ka­
tastrofy są obecnie badane.

PAP

Kolejny samolot 
uprowadzony na Kubę
Jak donoszą z Florydy, ame 

rykański samolot pasażerski 
DC-8 lecący z Nowego Jorku 
do Miami ze 130 pasażerami 
na pokładzie został uprowa­
dzony na Kubę. Pilot samolo­
tu kapitan Van Huss zawiado
mił przez radio lotnisko 
Jacksonville (Floryda), że 
stał zmuszony do zmiany 
su w kierunku Hawany,

w 
zo- 
kur 
ale

nie podał żadnych dokładniej­
szych informacji tego wypad­
ku. (PAP)

Przygotowania do startu „Apollo-9“
W lutym kolejna podróż księżycowa

„Apollo 9” 110,5-metrowy statek 
kosmiczny (licząc wszystkie trzy 
stopnie i sam pojazd Apollo wraz 
z pojazdem księżycowym), który 
ma wynieść trzech amerykańskich 
astronautów na orbitę okołoziem- 
ską (co stanowić będzie kolejny 
etap amerykańskich przygotowań 
do lądowania na Księżycu), zo­
stał w piątek „wytoczony” z hali 
montażowej i dostarczony na sta- 
nowisko startowe.

Olbrzymia rakieta .Saturn 5” 
'■ umieszczoną na szczycie kabi­
ną „Apollo 9” i pojazdem księży- 

• "owvm — wszystko razem waży 
nonad 3 tys. ton — ciągnięta była 
nrzez specjalne poiazdy. Potrzebo 
wano całego dnia, aby ten ciężar 
nrzebył 5,5 km dzielące halę 
montażową od stanowiska starto- 

| wego.

W kabinie „Apollo 9” kosmonau 
ci JAMES MCD1VITT, DAVID 
SCOTT i RUSSEL SCHWEICKARI 
mają przez 10 dni krążyć wokół 
Ziemi. Start wyznaczono na 28 lu 
tego. Głównym zadaniem lotu 
będzie wypróbowanie w warun­
kach przestrzeni kosmicznej po­
jazdu księżycowego, który w przy 
szłym amerykańskim locie na 
Księżyc oddzieliwszy się od ma­
cierzystego statku ma sprowadzić 
na powierzchnię Księżyca dwóch 
członków załogi, a następnie urnoż 
liwić powrót na jego pokład.

Pojazd księżycowy zwany 
skrócie I.EM podobny jest w
kształcie do owada waży 15 ton 
a jego długość i szerokość wyno 
szą prawie 6 metrów. (PAP)

składu rządu Czeskiej Republi 
ki Socjalistycznej zostało po­
wierzone przez prezydium 
Czeskiej Rady Narodowej już 
w końcu minionego roku inż. 
Stanisławowi Razlovi, który 
ód kwietnia ub. roku pełnił w 
gabinecie O. Czernika funkcję 
ministra przemysłu chemiczne 
go.

Pierwszy premier rządu Sło 
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej Stefan Sadovsky wygłosił 
2 bm. na zamku w Bratysła­
wie przemówienie po zaprzy­
siężeniu nowego rządu słowac 
kiego. Powiedział on, że rząd 
Słowacji będzie dążył do umoc 
nienia jedności Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej. 
Wszechstronny rozwój Słowa­
cji i narodu słowackiego pod 
kierownictwem partii komu­
nistycznej jest jednym z zasad 
niczych warunków stabilizacji 
wspólnego państwa Czechów i 
Słowaków. Podkreślił on, że 
obecne pokolenie kontynuuje 
wysiłki narodu słowackiego, 
które szczególnie wyraźnie od­
zwierciedliły się w słowackim 
powstaniu narodowym, kiedy 
to naród słowacki wykazał zde 
cydowanie zdolność samodziel 
nego rozwiązywania proble­
mów Słowacji i życia we 
wspólnym państwie z bratnim 
narodem czeskim. Rząd słowac 
ki będzie nadal dążył do tego, 
by stosunki z bratnim naro­
dem czeskim były przyjazne i 
serdeczne.

Prezydent republiki Ludwik 
Svoboda mianował 2 bm. byłe 
go ministra spraw zagranicz­
nych w rządzie Novotnego, 
V. Davida, nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ambasadorem 
CSRS w Bułgarii. Frantiszck 
Krajczir, były wicepremier z 
roku 1963, został mianowany 
ambasadorem CSRS w NRD.

PAP

W piątek odbyło się w gma 
chu KC PZPR plenarne posie 
dzenie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej PZPR.

W obradach wziął udział 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC — Ryszard Strze 
lecki.

W czasie obrad, którym prze 
wodniczył przewodniczący Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej An 
toni Kuligowski, omówiono za 
dania komisji rewizyjnych o- 
raz zatwierdzono plan pracy 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej.

Plenum wybrało Konstante­
go Dąbrowskiego i Teodora Pa 
limąkę na wiceprzewodniczą-
cych, a Edwarda 
ka i Eugeniusza

Adamia- 
Stawiń-

skiego na członków prezy­
dium Centralnej Komisji Rewi 
zyjnej. (PAP)

Posiedzenie
Warszawskiego

KW PZ®R
W piątek rano rozpoczęły 

się obrady plenarnego posie­
dzenia Warszawskiego Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, 
poświęcone rozpatrzeniu pro­
jektów sprawozdania WKW 
z działalności w latach 
1967-58 i programu działania 
na lata 1969-70 przygotowa­
nych na wojewódzką konfe­
rencję partyjną.

Po otwarciu obrad przez I 
sekretarza WKW — Henryka 
Szafrańskiego, rozpoczęła się 
dyskusja w komisjach próbie 
mowych.

Porządek obrad przewiduje 
również zmiany organizacyj­
ne w składzie WKW PZPR.

PAP

Według przewidywań PIHM — 4 
stycznia br. zachmurzenie będzie 
umiarkowane i niewielkie, w czę 
sci południowo-zachodniej i po­
łudniowej — miejscami duże z nie 
wielkimi opadami śniegu.

Temperatura maksymalna od 
minus 12 st. na północnym wscho­
dzie do minus 10 st. w centrum 1 
minus 4 st. na południowym za­
chodzie.



Wymiana handlowa 
ZSRR - z krajami RWPG

Wymiana handlowa ZSRR 
z krajami Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej osiągnie 
w roku bieżącym — zdaniem 
ekspertów radzieckich — re­
kordowy poziom i przekroczy 
10 mld. rubli.

Związek Radziecki podpisał 
już protokoły o wymianie han 
dlowej na rok 1969 niemal z 
wszystkimi krajami RWPG. W 
przyszłym tygodniu ma być 
jeszcze podpisany protokół z 
Mongolią w Ułan Bator.

Największym partnerem 
Związku Radzieckiego pozosta 
je NRD. Wartość wymiany 
handlowej z tym krajem się­
ga 3 mld. rubli. Następne miej 
sce pod względem wielkości o- 
brotów zajmują Czechosłowa­
cja, Polska i Bułgaria.

Związek Radziecki również 
w bieżącym roku będzie naj­
większym dostawcą do kra­
jów socjalistycznych podstawo 
wych paliw i surowców. Dosta 
wy te niemal całkowicie zaspo 
koją potrzeby importowe kra­
jów RWPG w dziedzinie ropy 
naftowej, a w 2/3 w dziedzi­
nie węgla kamiennego. 1/3 
sprowadzanych przez nie ma­
szyn pochodzić będzie ze 
Związku Radzieckiego.

Równocześnie kraje wspól­
noty socjalistycznej odgrywa­
ją ważną rolę w radzieckim 
imporcie licznych wyrobów 
przemysłowych. (PAP)

Światowa produkcja 
samochodów wzrasta
Francuski magazyn „L’Ar- 

gus de 1’Automobile” poinfor­
mował, że zachodnioeuropej­
ski przemysł samochodowy wy 
produkował w ub.. roku 11 mi 
lionów pojazdów dystansując 
przemysł samochodowy USA, 
który wyprodukował 10.900 
tys. samochodów. Według pis­
ma, światowa produkcja samo 
chodów wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1967 o 17 procent i 
wyniosła 27.850 tys. pojazdów. 
Poważny udział w tym ma Ja 
ponia. która wyprodukowała 
4 min. samochodów oraz Kana 
da. Najpoważniejszym produ­
centem zachodnioeuropejskim 
jest NRF, gdzie produkcja sa­
mochodów wzrosła w ub. ro­
ku o 27 proc, osiągając 3.150 
tys. pojazdów. Na drugim 
miejscu znajduje się W. Bry­
tania. Produkcja brytyjskiego 
przemysłu samochodowego 
wzrosła o 10 procent do 2.125 
tys. samochodów, zaś Francja 
wyprodukowała 2.075 tys. po­
jazdów, co oznacza wzrost pro 
dukcji o 3,2 procent. (PAP)

Popioły dla ...budownictwa
Trzy resorty: budownictwo, gór­

nictwo i komunikacja, zawarły 
porozumienie i opracowały wpól- 
nie program zużytkowania popio­
łów lotnych, zalegających dotych­
czas hałdy przy każdej elektrow­
ni. Program przewiduje, że do 
1975 r. będziemy już wykorzysty­
wać 40 proc, popiołów.

Na skutek rozwoju energetyki z 
roku na rok wzrasta ilość odpa­
dów paleniskowych. O ile w 1962 r. 
elektrownie ,.produkowały” 1,7 
min ton popiołów rocznie, to już 
w roku 1967 ilość ta wzrosła trzy­
krotnie.

Dotychczasowe próby wykorzy­
stania hałd popiołów lotnych nie 
udawały się. Z uzyskanych do­
świadczeń wynika jednak, że mo­
że to być przedsięwzięcie udane, 
jeśli te ogromne ilości surowca 
przerabiane będą w specjalnych

Zima na Bałtyku
Zima zaczyna na Bałtyku utrud 

niać żeglugę i połowy. Największe 
trudności nawigacyjne notowane 
są w Zatoce Botnickiej. Pokrywa­
ją się lodami zatoki: Ryska i Fiń­
ska. W naszym południowym re­
jonie basenu bałtyckiego niedo­
stępny jest Zalew Wiślany 1 Za­
toka Pucka. W Gdańsku i Gdyni 
pierwsze lody w basenach porto­
wych, kruszone są przez holow­
niki. (PAP)

Zaginął samolot
Helikoptery i samoloty zaprze­

stały poszukiwań samolotu pasa­
żerskiego DC-3, który z 25 osoba­
mi ńa pokładzi^ zaginął w pół- 
nocno-zachodnirn Meksyku we 
wtorek po południu. (PAP)
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Stanowisko Francji w sprawie Bliskiego Wschodu

Decyzje Rady Bezpieczeństwa 
podstawa rozwiązania problemu

Rząd francuski sądzi, że konferencja czterech wielkich 
mocarstw w sprawie Bliskiego Wschodu nie odbędzie się 
— oświadczył w piątek rzecz nik rządu francuskiego Joel 
le Theule po zakończeniu posiedzenia Rady Ministrów. 
Rozmowy, które toczą się mię dzy czterema wielkimi mo­
carstwami na ‘forum Rady Be zpieczeństwa, powinny być 
kontynuowane.
Rząd francuski z wielkim 

zainteresowaniem przyjął me 
morandum radzieckie — o- 
świadczył rzecznik — i zgod­
nie z życzeniem rządu sądzi 
się, iż konieczne jest, aby 
cztery wielkie mocarstwa, sta 
li członkowie Rady Bezpie­
czeństwa, zajęły się sprawą 
Bliskiego Wschodu w tym 
sensie, by zrealizowana zosta

Narada w CRZZ

Warunki socjalno 
-bytowe załóg

Zadania związków zawodo­
wych w realizacji programu 
socjalnego przyjętego na V 
zjeździe PZPR omawiano w 
piątek na posiedzeniu Komisji 
Socjalno-Bytowej CRZZ z u- 
działem sekretarzy dzs socjal­
nych ZG związków branżo­
wych i WKZZ. Wybrane pro­
blemy socjalno-bytowe wyni­
kające z uchwały zjazdowej 
przedstawiła sekretarz CRZZ 
— Irena Sroczyńska.

Podkreśliła ona, że program 
socjalny partii uwzględnia po­
stulaty załóg zakładów pracy, 
związków zawodowych i orga­
nizacji społecznych. Niezbędne 
jest opracowanie — w myśl je 
go wytycznych i z uwzględnie­
niem najważniejszych potrzeb 
załóg — programów poprawy 
warunków pracy i warunków 
socjalno-bytowych we wszyst­
kich przedsiębiorstwach i bran 
żach.

Za jedną z najpilniejszych 
spraw stanowiących ważny 
obowiązek administracji gospo 
darczej zw. zaw. uznają żywię 
nie w zakładach pracy, 4,7 
proc, ogółu zatrudnionych ko­
rzystających z posiłków w sto­
łówkach pracowniczych — to 
odsetek dalece niewystarczają 
cy. Szczególnie ważny jest pro 
blem żywienia zatrudnionych 
przy pracach ciężkich i szkodli 
wych dla zdrowia, dostarcza­
nie im gorących napojów i 
jednodaniowych posiłków rege 
neracyjnych. Niezbędne jest 
wydzielenie w zakładach pra­
cy specjalnych pomieszczeń 
przeznaczonych do spożywania 
posiłków. (PAP)

fabrykach, pracujących w opar­
ciu na technologiach podobnych 
do tych jakie stosują zakłady be­
tonów komórkowych.

Plany przewidują, że do roku 
1975 wybuduje się co najmniej 9 
nowych zakładów, wykorzystują­
cych jako surowiec popioły elek­
trowni. Jednym z pierwszych bę­
dzie zakład w Puławach, którego 
projekty są już zresztą bardzo za­
awansowane. (APD

Tajne akta po 30 latach

„Długie cienie“ Monachium
Wyłożone w budynku archiwum 

londyńskiego dokumenty „potwier 
dzaja ostatecznie i szczegółowo — 
jak pisze „Guardian” — że pod­
czas kryzysu czechosłowackiego, 
który'był przygrywka do drugiej 
wojny światowej, celem rządu 
brytyjskiego było pomóc Hitlero 
wi w rozczłonkowaniu Czechosło-

Zgodnie z zasadą 30-Ietniego em 
barga, 1 bm. w Urzędzie Archi­
wów Publicznych w Londynie 
udostępniono zainteresowanej pu­
bliczności 60 grubych tomów taj­
nych dotychczas dokumentów rzą­
dowych z roku 1938. W centrum 
uwagi dziennikarzy i historyków 
znalazły się materiały związane z 
kryzysem' monachijskim, którego 
przebieg zachęcił Hitlera do za­
garnięcia Czechosłowacji, a następ 
nie do rozpętania drugiej wojny 
światowej.

Udostępnione materiały nie za 
wierają jednak wszystkich naj­
istotniejszych dokumentów pań­
stwowych na ten temat. Musiano 
ujawnić fakt zaginięcia w nie­
wyjaśnionych okolicznościach pro­
tokołów trzech istotnych posie­
dzeń komisji zagranicznej gabi­
netu brytyjskiego ze stycznia 1938. 
Tematem tych posiedzeń były m. 
in. odrzucone przez rząd brytyj 
ski sugestie prezydenta Roosevel 
ta', w sprawie ustalenia wspólne­
go stanowiska wobec Hitlera.

Ponadto zasada 30-letniego em­
barga nie dotyczy bynajmniej 
wszystkich dokumentów. Jak 
stwierdził ..Daily Telegraph”, 
„niektóre dokumenty całkiem 
słusznie, inne zupełnie niesłusz­
nie, nigdy nie. ujrzą światła dzień 
nego. Raporty wywiadu nie są 
udostępniane publiczności, a za­
wierają one wiele istotnych ele­
mentów. Nawet wśród członków 
gabinetu tylko niewielu mini­
strów orientowało się w ich tre­
ści”.

ła uchwała podjęta przez Ra 
dę w listopadzie 196*7 r.

Rząd francuski sądzi, że u- 
chwała ta stanowi podstawę 
rozwiązania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie — powie­
dział rzecznik — przypomina 
jąc, że uchwała ta przewidy­
wała ewakuację wojsk izrael­
skich z okupowanych tery­
toriów i gwarancję granic. 
Na bazie tej rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa — dodał Le 
Theule — możliwe jest osiąg­
nięcie trwałego pokoju. Nale­
żałoby jeszcze, by ktoś mógł 
pokój ten narzucić i zagwaran 
tować. Rolę tę — powiedział 
rzecznik — mogłyby podjąć 
cztery wielkie mocarstwa, 
które mają największe kom­
petencje, by ją spełnić. (PAP)

Kekkonen w Senegalu
Prezydent Finlandii, Urho Kek­

konen, przybył w czwartek wie­
czorem do stolicy Senegalu, na 
dwutygodniowy pobyt w tym kra­
ju.

Na lotnisku w Dakarze prezyden 
ta powitali minister spraw zagra­
nicznych Senegalu Amadu Karim 
Ge i inne oficjalne osobistości.

PAP

Apel byłych 
wojskowych 
Bundeswehry

11 byłych wojskowych Bun­
deswehry zwróciło się z ape­
lem do żołnierzy i oficerów ar 
mii zachodnioniemieckiej by 
odmawiali służby w wojsku 
NRF.

W liście otwartym zamiesz­
czonym w zachodnioniemie- 
ckim piśmie „Deutsche Volks- 
zeitung” wyjaśniają oni przy­
czyny swojego wystąpienia z 
Bundeswehry, stwierdzając, 
że przyjęcie ustaw nadzwyczaj 
nych może spowodować, iż 
Bundeswehra będzie wykorzy 
stana do tłumienia strajków i 
demonstracji studentów. Po­
nadto wojna w Wietnamie i 
wojskowo-faszystowski pucz w 
Grecji otworzył im oczy na 
reakcyjno - imperialistyczny 
charakter armii krajów NATO. 
Wojna wietnamska wykazała 
— czytamy m. in. w liście ot­
wartym — że czołowe mocar­
stwo NATO — Stany Zjedno­
czone przygotowują swoich wy 
szkolonych dla „obrony” żoł­
nierzy do prowadzenia agre­
sywnej wojny i zagłady ludno 
ści cywilnej. Stało się dla nas 
jasne — stwierdza w dalszej 
części list — że Grecja nale­
żąca do NATO wykorzystała 
swoją armię dla zdławienia 
demokracji, dla stworzenia a- 
paratu ucisku i obozów kon­
centracyjnych. (PAP)

wacji”.
Dokumenty te są najbardziej ofi 

cjalnym świadectwem, że rząd bry 
tyjski wywierał nieustanna i sil­
ną presję na Czechosłowację w 
celu skłonienia jej do poddania 
się Hitlerowi i że premier Cham­
berlain, w odpowiedzi na żądanie 
leadera opozycji, którym był wów 
czas Clement Attlee. ogłosił 
wprawdzie „białą księgę” ale 
podjął zarazem kroki w celu ukry 
cia przed opinią publiczną naj­
istotniejszych faktów.

Szczególne zainteresowanie więk 
szóści gazet brytyjskich wzbudzi­
ły protokoły posiedzeń gabinetu 
brytyjskiego, dotyczące realizacji 
tzw. planu „Z”. Przygotowany 
przez Chamberlaina plan „Z” po­
legał na nawiązaniu osobistych 
kontaktów premiera brytyjskiego 
z Hitlerem, w celu „wywarcia 
wpływu” na fuehrera. W ramach 
tego planu Chamberlain trzykrot 
nie odwiedzał Hitlera: 15 września 
w Berchstesgaden. 22 września w 
Bad Godesberg i wreszcie 29 wrze 
śnia w Monachium. Każde spot­
kanie Chamberlain przedstawiał 
jako sukces koncepcji „appease- 
ment” i przekonywał gabinet, że 
Hitler ,.mówi prawdę” i „jest czło

Rona Piaf Wizy rok (Rlslbaraa

magistrala gazowa 
w woj. kieleckim
Na 3 miesiące przed termi­

nem ustalonym uchwałą 
KERM, przekazany został do 
użytku nowy gazociąg z Tar­
nowa do Grzybowa, w pow. 
Staszów w woj. kieleckim. 
Magistralą tą, którą wykonały 
brygady „Gazobudowy” z Za­
brza, popłynie gaz ziemny dla 
kopalni siarki w Grzybowie. 
Budowa magistrali nie należa­
ła do łatwych. Załoga „Hydro 
budowy nr 6” musiała m. in. 
przerzucić gazociąg pod dnem 
Wisły.

Grzybowska kopalnia będzie 
zużywać gaz ziemny do opala­
nia kotłów, wytwarzających 
parę potrzebną do procesów 
technologicznych. Dotychczas 
do tych celów używano węgla. 
Przyniesie to gospodarce naro 
dowej poważne efekty ekono­
miczne. (PAP)

W br. - 3 tysiące 
autobusów z Sanoka

W tym roku znacznie zwięk­
szona zostanie produkcja 
autobusów. Fabryka „Auto- 
san” w Sanoku — największa 
w kraju — wyprodukuje w br. 
ok. 3 tys. popularnych autobu 
sów „San” pod nazwą „H 100”, 
tj. o ok. 300 więcej niż w 1968 
roku. Równocześnie zakłady, te 
mają dostarczyć krajowi par­
tię (w ilości kilkudziesięciu 
sztuk) nowych, polskich auto­
busów „Sanok”, których pro­
dukcję uruchamia się w opar 
ciu o dokumentację zakupioną 
w Jugosławii. Realizacja tego 
zamierzenia uzależniona je­
dnak będzie od dostawy pod 
zespołów podwoziowo-jezd- 
nych dla tych autobusów, któ 
rych produkcję mają urucho­
mić inne zakłady w kraju.

„Sanok” — to autobus o 
światowym standardzie, ma no 
woczesną sylwetkę karoserii, 
funkcjonalne rozwiązanie wnę 
rza (fotele lotnicze, pełna kii 
matyzacja itp.) zapewni po­
dróżnym komfort jazdy. Nowe 
wozy wyposażone będą w sil 
niki „Leyland” o mocy 125 
KM. Produkcję tych autobu­
sów sanocka fabryka rozpocz 
nie w 1970 r. (PAP)

Proces 1 Kuronia i K. Modzelewskiego
Przed Sądem Wojewódzkim 

dla miasta stołecznego Warsza 
wy rozpoczęła się w czwartek 
rozprawa przeciwko Jackowi 
Kuroniowi, synowi Henryka i 
Wandy z d. Rudnickiej oraz 
Karolowi Modzelewskiemu, sy 
nowi Zygmunta i Natalii z d. 
Witter. Obaj oskarżeni są o to, 
iż w okresie od powrotu z wię 
zienia, gdzie odbywali od 1965 
roku kary za publikację i roz 
powszechnianie materiałów an 
typaństwowych, a z którego 
warunkowo zwolnieni zostali 
przedterminowo w 1967 r. do 
marca 1968 brali udział w zwią 
zku, który — w oparciu o uło­
żony przez nich wrogi Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej program polityczny — 
zmierzał do wywoływania pu-

wiekiem godnym zaufania”. Po­
magała mu w tym prasa burżua- 
zyjna. a szczególnie ówczesny na 
czelny redaktor „Timesa”, Geo- 
frey Dawson, który — jak stwier 
dza „Guardian” „osobiście dopi­
sywał całe zdania w relacjach 
swych korespondentów po to, aby 
lepiej wykazać słuszność polityki 
Chamberlaina”.

Komentując ogłoszone dokumen 
ty dziennik „Morninig Star” Pi­
sze: „długie cienie monachijskiej 
polityki „appeasementu” padają 
na nas dzisiaj... Obecny rząd bry­
tyjski stara się nadal ugłaskiwać 
militarystów i antydemokratycz­
ne siły w Niemczech zachodnich, 
z pobłażaniem patrzac na ich agre 
sywne cele wobec NRD. Polski i 
Czechosłowacji”, Sprawę zaginię­
cia istotnych dokumentów z archi 
wów państwowych „Morning 
Star” określa jako „śmierdzącą 
sprawę”. (PAP)

KOMUHtKAT KBŚIOWEI LOTERII PIERIĘŻHEI
W związku z wielkim powodzeniem, jakim cieszą się losy Krajowej Loterii 

Pieniężnej

r POLSKI MONOPOL LOTERYJNY UPRZEJMIE PROSI 
STAŁYCH mWW LOSÓW 0 WCZEŚNIEJSZE ICH WYKUPYWANIE 
Kolektury bowiem będą je rezerwować tylko do 11 stycznia 1969 r.

POLSKI MONOPOL LOTERYJNY
_ _________________________________________ K10

2 bm. dr Filip Blaiberg skończył 
swój pierwszy rok życia z prze­

szczepionym sercem.
Na zdjęciu: państwo Blaiberg 
przed przyjęciem, które wydali 

dla uczczenia rocznicy.

CAF—AP—telefoto

Konflikty religijne 
północnej Irlandii

W czwartek w mieście Maghera 
(północna Irlandia) doszło do po 
ważnych zamieszek.

Wybuchły one na tle konflik­
tów religijnych między protestan 
tami i katolikami. Na ulicach mia 
sta toczyły się walki, powybijane 
zostały szyby poprzewracano sa­
mochody.

W nocy z czwartku na piątek 
minister spraw wewnętrznych 
Irlandii północnej William Long 
konferował z komendantem miej 
scowej policji. Do stłumienia za­
mieszek wezwano 150 policjantów. 
Sytuacja w mieście została opa­
nowana. (PAP)

Flaga rodezyiska 
w Londynie

Mieszkańcy Londynu ze zdzi 
wieniem spostrzegli, że na 
gmachu wysokiego komisaria­
tu Rodezji nie powiewa już 
flaga brytyjska, lecz nowa fla 
ga Rodezji. Brytyjskie MSZ 
oświadczyło, że pojawienie się 
nowej flagi rodezyjskiej jest 
bezprawne. (PAP) 

blicznych wystąpień- antypań 
stwowych.

Akt oskarżenia zarzuca o- 
skarżonym, że będąc obywate­
lami polskimi, weszli — w ce 
łu działania na szkodę państwa 
polskiego — w porozumienie z 
wrogą PRL zgraniczną organi 
zacją pod nazwą „IV Między­
narodówka”. W czasie bezpo­
średnich i korespondencyj­
nych kontaktów przekazywali 
tej organizacji szereg informa 
cji dotyczących sytuacji poli­
tyczno-społecznej i gospodar­
czej w Polsce. Przyjęli też ma 
teriały propagandowe wymie­
nionej wrogiej PRL organiza­
cji oraz środki techniczne: nie 
legalnie przywieziony z Belgii 
powielacz i matryce, ukryte w 
skrzynce z lekarstwami opa­
trzonej znakiem Czerwonego 
Krzyża. Dopomagali również 
wysłannikowi „IV Międzyna­
rodówki” w organizacji spot­
kań i pozyskiwaniu współpra­
cowników.

W pierwszych dniach prze­
wodu wyjaśnienia składali o- 
skarżeni Karol Modzelewski i 
Jacek Kuroń. (PAP)

Hapiącle w Bojanie
Do potężnych rozruchów doszło 

w czwartek w południowej części 
Gujany zamieszkałej przez Indian. 
Na rancza prowincji skierowano 

/silne oddziały wojskowe. Przeciw 
ko administracji zbuntowali się 
Indianie, którzy osiedlili się na 
tym terenie jeszcze przed koloni­
zacją Gujany. (PAP)

50 rocznica Powstania 
Wielkopolskiego 

w Bydgoszczy
W Bydgoszczy odbyła się 3 

bm. uroczystość w związku z 
50-leciem Powstania Wielko­
polskiego. W sali Filharmonii 
Pomorskiej zgromadziło się ok. 
tysiąca osób. Licznie przybyli 
weterani pamiętnych walk.

Prezes ZO ZBoWiD — Ro­
man Chłodziński nakreślił 
dziejowe znaczenie zrywu 
zbrojnego ludu Wielkopolski i 
sąsiadujących z nią regionów

Podczas uroczystości 50 we­
teranów zostało udekorowa­
nych Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski.

PAP

Wzrost podatków 
w USA

Od 1 stycznia bieżącego ro­
ku, 65 min. amerykańskich- ro 
botników i pracowników urny 
słowych będzie płaciło nowy 
— podwyższony podatek na 
ubezpieczenia społeczne.

Według -wstępnych ocen, pod 
wyżka ta zmniejszy w przy­
szłym roku dochody amery­
kańskich mas pracujących o 
ponad 2 mld dolarów.

Jest to już druga w ciągu 
ostatniego pół roku poważna 
podwyżka podatków w USA. 
W lipcu 1968 roku o 10 proc, 
podniesiono podatek dochodo­
wy. (PAP) 

Arcybiskup Makarios 
odwiedzi Ateny

W Nikozji podano oficjalnie 
do wiadomości, że prezydent 
Cypru arcybiskup Makarios za 
trzyma się w Atenach, udając 
się do Londynu na konferen­
cję premierów państw brytyj­
skiej wspólnoty narodów. W 
trakcie wizyty w Atenach, Ma 
karios spotka się z przedstawi 
cielami rządu greckiego i omó 
wi z nimi sprawę rozmów mię 
dzy obu wspólnotami cypryj­
skimi. (PAP)

Wycieczki i wczasy 
ca koszt PKO

Ostatnio odbyło się w Warsza­
wie kolejne losowanie książeczek 
turystycznych. W jego wyniku 
na wojew. poznańskie przypadło 
6 premii — na następujące nume­
ry książeczek: 229.405 UOS — 14 
dniowy wypoczynek w Ciechocin 
ku 229.851 UOS — 2 osob. wyciecz 
ka do ZSRR (Lwów—Kijów—Mo­
skwa—Leningrad), 435.843 UOZ — 
14 dniowy wypoczynek w Kryni 
cy, 436.847 UOZ — 14 dniowy wy­
poczynek w Zakopanem, 2.129.238 
UO — 14 dniowy pobyt w Kryni­
cy. 2.129.241 UO — wycieczka do 
NRD (Poczdam—Weimar—Lipsk— 
Drezno—Berlin).

MOTOCYKLE Z PKO
Odbyło się też losowanie ksią­

żeczek motocyklowych, z terenu 
woj. poznańskiego premie w posta 
ci motocykli przypadły właścicie­
lom następujących książeczek:

32.414 UM, 2.330.232 UO. (na)
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Wszechstronny rozwój 
bazy kulturalnej

21 grudnia ub. roku opublikowaliśmy regulamin 1 inne 
szczegóły konkursu pod hasłem „POZNAŃ — 1985” ogłoszo­
nego przez „GŁOS WIELKOPOLSKI” wespół z PREZY­
DIUM RADY NARODOWEJ POZNANIA. Dzisiaj, zgodnie 
z zapowiedzią, drukujemy kolejny z cyklu artykułów infor­
macyjnych, na których podstawie będzie można przystąpić 
do opracowywania prac konkursowych. W najbliższych wy­
daniach „Głosu” opublikujemy dalsze artykuły z tej serii.

Z prognoz socjologicznych 
i demograficznych wyni 
ka, że w roku 1985 Poz­

nań będzie miastem 600-ty- 
sięcznym z trzema nowoczesny 
mi dzielnicami mieszkaniowy­
mi, z nowoczesnym cen­
trum handlowym, zabytko­
wym ośrodkiem staromiejskim, 
2 50-tysieczną rzeszą słucha­
czy wyższych uczelni. Poznań 
— centrum międzynarodowe­
go handlu, ważny ośrodek prze 
mysłu precyzyjnego, stolica zie 
lonego zagłębia, musi też utrzy 
mać, a w niektórych dziedzi­
nach podnieść rangę stolicy 
kulturalnej zachodniej Polski.

Najbliższe lata przyniosą 
poprawę bazy lokalowej zawo 
dowych instytucji artystycz­
nych przez rozbudowanie za­
plecza Państwowej Opery i 
Państwowych Teatrów Drama 
tycznych. Wobec bardzo złego 
stanu technicznego budynku 
Teatru Nowego, przewiduje się 
budowę dwóch teatrów drama 
tycznych w osiedlach mieszka 
niowych Rataje i Winogrady. 
Również Operetka znajdzie no 
we pomieszczenia przy ul. 
Marchlewskiego.

Placówki kulturalne Poznania 
zaspokajać muszą nie tylko zapo­
trzebowania mieszkańców miasta 
i województwa. Niektóre instytu­
cje spełniają funkcje daleko szer­
sze — ponadregionalne (np. Wy­
dawnictwo Poznańskie, Opera, 
szkoły artystyczne). Należy wziąć 
pod uwagę fakt, że oprócz wzro­
stu liczby mieszkańców miasta na 
stąpi też dalszy wzrost poziomu 
intelektualnego społeczeństwa, 
wzrost stopy życiowej i poprawi 
się bilans rzeczywistego czasu woł 
nego od pracy. Wszystko to zwięk 
szy niewątpliwie chłonność kultu­
ralną mieszkańców naszego mia­
sta. Poznań stanie się poważnym 
obiektem zainteresowania tury­
stów krajowych i zagranicznych, 
a dalsze ułatwienia komunikacyj­
ne sprawią zapewne, że w więk­
szym stopniu niż dotąd mieszkań­
cy województwa poznańskiego i 
innych regionów kraju odwiedzać 
będą stolicę Wielkopolski. Musimy 
więc być przygotowani na zaspo­
kojenie potrzeb kulturalnych ma­
sowego i coraz bardziej wymaga­
jącego odbiorcy.

Budowa nowoczesnego ośrod 
ka radiowo-telewizyjnego sta­
je się zadaniem najpilniej­
szym. Ośrodek taki jest w pla 
nach, a jego budowa rozpocząć 
się ma w przyszłej 5-latce na 
prawym brzegu Warty. Będzie 
on wyposażony w salę widowi 
skową, która spełni też okre­
ślone funkcje na rzecz środo­
wiska.

Poznań ma wszelkie warun­
ki ku temu, aby stać się waż­
nym ośrodkiem o samodziel­
nym programie radiowym i te 
lewizyjnym w skali ogólnopol 
skiej. Mamy bogate zaplecze w 
postaci zawodowych placówek 

- Przestań! - skarcił go Gruzin — Żeby to tak dziewczyna— 
Czy ja nie mam największego pecha, jaki tylko można.. — Sły­
sząc jęk Lidki urwał i odchyliwszy się jak najdalej od burty, 
począł tłumaczyć Szarikowi — Gryź, piesku, gryź.

Pies, warcząc cicho, ot wąchał więzy. Było zbyt ciasno, by 
wsunąć pysk i chwyciwszy stare rzemienie między trzonowe pnia­
ki. rozgryźć je. Delikatnie, żeby nie skaleczyć Grigoria zaczął 
chwytać przednimi zębami. Każde szarpnięcie głęboko wciskało 
więzy w skórę, ale Saakaszwili posykując z bólu, w dalszym cią­
gu myślał o swoim i kręcił głową:

— Jedną kocham, ale jak poznać którą? Co robić, a?
Puściły oba rzemienie i w tej samej chwili Grigorij zamilkł. 

Teraz mógł działać i musi działać szybko. Rozprostował zdręt­
wiałe ramiona, przetarł obolałe kiście i już był jednym skokiem 
w szoferce. Wrócił z obcążkami do przecinania drutu, pochylił 
się nad Lidką, uwolnił ją z więzów i pomógł wyjąć knebel.

Westchnęła głęboko i pokazała przed siebie. Saakaszwili 
spojrzał ciekawie, co było przyczyną lęku dziewczyny i zawiódł 
się: niskie drzwiczki prowadziły z wozowni na zaplecze kurni­
ka; stało tam koryto i pieniek z wbitym głęboko, przyrdzewia- 
fym tasakiem do ucinania kogucich głów. Nie było czasu, by 
wypytywać czego się bała, więc tylko szturchnął ją w ramię 
dla dodania otuchy.

— Wiejemy.
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artystycznych, środowisk nau­
kowych i twórczych.

W perspektywie realny wy- 
daje się być wysuwany już 
dziś postulat uruchomienia w 
Poznaniu wytwórni filmów te­
lewizyjnych. Istnieją też wa­
runki ku temu, aby Poznań 
stał się już w najbliższej przy 
szłości ośrodkiem specjalizują­
cym się w dziedzinie twórczo­
ści dla dzieci i młodzieży, do 
czego zachęcają nas zresztą 
władze centralne, widząc nasz 
dorobek i zainteresowania w 
tym kierunku.

Dla pełnego rozwoju życia 
muzycznego i teatralnego nie­
zbędne są nowe obiekty, o któ 
rych mowa była wyżej. Po­
trzebny jest również ^Dom

198 5
Aktora”, który rozwiązałby 
problemy mieszkaniowe tego 
środowiska.

W Poznaniu nie ma obecnie 
warunków do odbywania ma­
sowych imprez widowisko­
wych. Omijają więc nasze mia 
sto wszystkie ciekawsze impre 
zy wymagające większej wi­
downi, szczególnie rozrywko­
we, co niewątpliwie zuboża na 
sze życie kulturalne. Dąży się 
więc do wybudowania dwóch 
hal imprezowych, w których 
mogłyby odbywać się również 
imprezy sportowe. Jedna taka 
hala zostanie wybudowana w 
najbliższej 5-latce w Parku 
Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli.

Bardzo niekorzystna jest sy 
tuacja w sieci kin. Wynika to 
nie tylko z małej liczby miejsc 
(najniższa w kraju przeciętna 
miejsc w kinach na 1 miesz­
kańca), ale i z ich standardu 
oraz rozmieszczenia. W przy­
szłej 5-latce powstanie w Poz­
naniu jedno nowoczesne (umoż 
liwiające projekcję z taśmy 70 
mm) kino panoramiczne na 
około 1000 miejsc w śródmie­
ściu i 3 dzielnicowe kina (na 
Dębcu, Łazarzu i Osiedlu 
Świerczewskiego). Przewiduje 
się też budowę drugiego nowo 
czesnego dużego kina w śród­
mieściu i dalszych dzielnico­
wych w nowo budujących się 
osiedlach na Ratajach i Wino­
gradach.

Poznań jest ważnym w krają <*4 
rodkieni wydawniczym, (Wydaw­

nictwo Poznańskie, Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe, Wydawnic­
two Artystyęzno-Graficzne) oraz 
poligraficznym. Baza poligraficz­
na jest jednak obecnie niewy­
starczająca i przestarzała. Opraco 
wano już plan modernizacji i roz­
budowy tych zakładów. M. in. za­
łożono budowę nowej drukarni 
przy ul. Kościelnej.

Sieć bibliotek jest w Poznaniu 
w zasadzie wystarczająca. Jest 
ona jednak niewłaściwie rozmiesz 
czona (np. brak bibliotek na no­
wym osiedlu na Grunwaldzie), a i 
niektóre biblioteki, szczególnie na 
peryferiach, pracują w nieodpo­
wiednich warunkach lokalowych.

najbliższej 5-latce sytuacja ta 
ulegnie znacznej poprawie przez 
wybudowanie nowych filii biblio­
tecznych na Grunwaldzie: przy ul. s 
Bułgarskiej, Marcelińskiej i Sie-J 
miradzkiego.

Sprawami upowszechnienia 
kultury, rozwijania umiłowań, 
artystycznych, amatorskim ru i 
chem, zajmują się — Pałac 
Kultury i Domy Kultury, dzia 
łające przy większych zakła­
dach pracy, związkach zawodo 
wych, itp. Ich rozmieszczenie 
nie stwarza, niestety, możliwo 
ści korzystania z nich wszyst­
kim zainteresowanym miesz­
kańcom miasta. Sprawę roz­
wiązać może w przyszłości bu 
dowa dzielnicowych Domów 
Kultury. Winny to być pla­
cówki kompleksowe, mieszczą­
ce bibliotekę, salę kinowo-wi- 
dowiskową, salę wystawową, 
kawiarnię oraz różnego rodza­
ju pracownie, zgodnie z zain­
teresowaniami mieszkańców. 
Pamiętać trzeba przy tym, że 
w latach 80-tych zwiększy się 
liczba ludzi w wieku emery­
talnym, którym również nale­
ży stworzyć warunki do wypo 
czynku i rozrywki.

Poznań posiada pełną sieć szkół 
artystycznych. Nie wszystkie jed­
nak pracują w odpowiednich wa­
runkach. W tym roku podjęto bu 
dowę szkoły muzycznej (wraz z in 
ternatem) przy ul. Solnej. Dalej 
planuje się budowę warsztatów 
dla Liceum Sztuk Plastycznych i 
przekształcanie go w szkołę zawo 
dową, związaną z potrzebami tere­
nu w zakresie dekoratorstwa 
i introligatorstwa artystycznego. 
Chcąc stworzyć możliwość kształ­
cenia się wszystkim uzdolnionym 
muzycznie trzeba będzie rozbudo­
wać działającą na terenie Nowe 
Miasta (Główna) Podstawową Szko 
łę Muzyczną na Ratajach.

Niewielkie rozmiary artyku­
łu pozwoliły poruszyć tylko 
niektóre aspekty planu per­
spektywicznego rozwoju Poz­
nania. Wiele istotnych spraw 
jak np. sprawa rozwoju mu­
zealnictwa, amatorskiego ru­
chu kulturalnego, studenckiego 
ruchu kulturalnego, nie zosta­
ły tu uwzględnione. Należy 
więc tę wypowiedź traktować 
jako głos w dyskusji nad pla­
nami perspektywicznego roz­
woju Poznania.

mgr JANUSZ DEMBSKI
Kierownik Wydziału Kultury 

Prezydium RN Poznania

— Czekaj — dziewczyna odgarnęła siano, spojrzała na ze­
garek radiostacji, który wskazywał osiem po piątej. Siedem 
minut do kwadransa po nieparzystej. Zaczekajmy. Powiem im—

— O czym tu gadać? Chodź. Trzeba tę parę i tego dezer­
tera...

— Grześ, posłuchaj — zaszeptała spiesznie. — To nie dezer­
ter i nie chłopi. Ta w czarnej sukni ma pod spodem panterkę. 
Kiedy cię uderzyła...

— Baba mnie uderzyła?!
— Ona. Kiedy upadleś i krępowali ci ręce, wszedł oficer w 

mundurze i coś mćwil pokazując na nas, a na końcu „nach 
Berlin”.

— Niby, że nos chciał do Berlina... Jak? Chyba, żeby na 
miotle.

— Spadochron leżał w kącie, koło kominka. Trzeba jak naj­
szybciej powiedzieć Jankowi. Za siedem, teraz już za sześć 
minut...

Sprawy zaczynały wyglądać coraz poważniej i po sekundzie 
namysłu Grigorij spytał:

— Nie boisz się postać sama i to bez broni?
Bezgłośnie otworzyła i zamknęła usta. Postanowiła nie opo­

wiadać jak spadochroniarka, ogromna baba o sile niedźwie­
dzia, przyniósłszy związaną bez większego wysiłku do szopy, 
pociągnęła ją za włosy do kurnika, pokazywała na migi, że 
głowę, jak kurze odrąbie. Nie było czasu na tę całą maka­
bryczną historię, ani sensu w mówieniu, że się boi, skoro 
kwadrans po piątej zdecydowała nadać meldunek.

— Zostanę — powiedziała. — Dobrze, że oni nie wypatrzyli 
radiostacji pod sianem.

Grigorij podał jej młotek, żeby się miała czym bronić, a 
sam skoczył do psiego podkopu. Przymierzył głowę i barki — 
za wąsko, nie przejdzie. Chwilę dziobał trzonkiem obcąźek 
i rozrywał rekami klepisko, a potem legł na plecy i złożywszy 
ramiona nad głowę, odepchnął się nogą od desek sąsieku. 
Mozolnie począł się przeciskać. Każde pięć centymetrów wy­
magało solidnego wysiłku. Szarik chwilę patrzył zdziwiony, a 
potem zaczął pomagać, podkopując boki pazurami.
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Jednym z ważnych sztabów 
zachodnioniemieckiej in­
filtracji i dywersji, skie­

rowanej przeciwko krajom 
socjalistycznym, jest „Towa­
rzystwo Europy Południowo- 
Wschodniej” ' (Suedosteuro- 
paeische Gesellschaft) z sie­
dzibą w Monachium. Towarzy 
stwo to jest jednym z następ 
ców i kontynuatorów hitlerow 
skiej organizacji „Niemieckie 
Towarzystwo dla Studiów 
Wschodnioeuropejskich” (Deu 
tsche Gesellschaft zum Stu­
dium Osteuropas). Eksperci 
tej organizacji w okresie hi­
tlerowskim zajmowali się oprą 
cowaniem ideologicznych i po­
litycznych koncepcji przyłą­
czenia czeskich Sudetów do 
Trzeciej Rzeszy, przekształce­
nia Czechosłowacji w Protek­
torat, oraz rozbicia Jugosła­
wii, a także zagadnieniem ger 
manizacji ziem polskich. Szcze 
golnie ważną rolę „Towarzy­
stwo” odegrało w czasie hitle 
rowskiej inwazji na Bałkanach 
w latach 1940/41.

Dla ciągłości niemieckiej 
Ostforschung charakterystycz­
ne jest, że pierwsze zalążki To 
warzystwa sięgają do „Zespo­
łów Badawczych” przy szowi­
nistycznym „Związku Wszech- 
niemieckim” (Alldeutscher 
Verband), który działał jesz­
cze przed pierwszą wojną 
światową.

W związku z tzw. nową poli 
tyką wschodnią monachijskie 
„Towarzystwo Europy Połud­
niowo-Wschodniej” otrzyma-

Absolwenci i
Słyszymy często narzeka­

nia: młody człowiek koń 
czy studia uniwersyte­

ckie — np. archeologię lub hi 
storię sztuki — i nie wie, co 
ze sobą zrobić. Ustawa o pla­
nowym zatrudnieniu z 1964 r., 
obejmuje absolwentów, którzy 
ukończyli uczelnie techniczne, 
ekonomiczne, medyczne, peda 
gogiczne i częściowo rolnicze 
— oraz studia matematyczne, 
fizyczne, chemiczne, prawni­
cze, geofizyczne i filologie pod 
stawowe. Reszta musi szukać 
pracy na własną rękę, a czę­
sto na nią właśnie jest naj­
mniejsze zapotrzebowanie.

PODYPLOMOWE KŁOPOTY
W minionym roku akademi 

ckim ogółem 3665 osób ukoń­
czyło studia na kierunkach nie 
objętych planowym zatrudnię 
niem. Dla absolwentów np. 
psychologii lub socjologii 
miejsc pracy jest dużo, ale 
gdzie zatrudnić 37 zeszłorocz­
nych absolwentów filologii o- 
rientalnej?

782 polonistów, 84 history­
ków sztuki, 361 historyków — 
to także problem. Wielu mo­
głoby podjąć pracę w szkolni­
ctwie, ale tu pierwszy kłopot: 
pierwszeństwo mają absolwen 
ci Studiów Nauczycielskich i 
Wyższych Szkół Pedagogicz­
nych. Nie tylko dlatego, że o- 
bjęci są wspomnianą ustawą, 
lecz również i z powodu więk 
szej przydatności w zawodzie 
nauczycielskim; mają przygo­

Zdarzają się jednak konflikty 
inne. Pochodzący z prowincji 
absolwent znajduje pracę w 
dużym mieście — i nie może 
jej podjąć, bo nie uzyskuje 
zgody na zameldowanie. Czuje 
się wtedy pokrzywdzony, pi- 
sze listy do redakcji... Władze 
administracyjne odpowiadają 
jednak: mamy własnych ab­
solwentów, tu na stałe zamie­
szkałych.

Niestety, skutek bywa cza­
sami taki: że młody człowiek 
podejmuje pracę nie mającą 
nic wspólnego z wyuczoną spe 
cjalnością...

Dla większości absolwen­
tów nie objętych ustawą o za­
trudnieniu odpowiednią pracę 
można znaleźć właśnie w ma­
łych miastach. Np. na ludzi z 
wykształceniem humanistycz­
nym czekają domy kultury, 
biblioteki, szkoły, regionalne 
stowarzyszenia. Alarmowano 
niedawno o braku pracy dla 
absolwentów szkół muzycz­
nych — a tymczasem Rady U- 
czelniane ZSP w Poznaniu, 
Wrocławiu i Katowicach prze 
prowadziły sondaż rynku — 
i wszędzie otrzymały po 200 
— 300 ofert dla absolwentów 
szkół muzycznych! W wyniku 
podobnej akcji poznański U- 
niwersytet im. Adama Mickie 
wieża uzyskał zapotrzebowa­
nie na 100 humanistów.

INFORMACJA Z TERENU

Tym bardziej więc potrzeb­
na jest instytucja uczelnia-

Sztab infiltracji 
i dywersji

Korespondencja Panoramy 

dla PA Interpress
ło w 1957 r. od miarodajnych 
czynników w Bonn polecenie 
rozwinięcia swoich kontaktów 
z takimi krajami jak CSRS, 
Bułgaria, Rumunia, Węgry i 
Jugosławia. „Towarzystwo” 
stało się swojego rodzaju szta 
bem koordynacyjnym dla za- 
chodnioniemieckiej działalno­
ści dywersyjnej w Europie po­
łudniowo-wschodniej. „Towa 
rzystwo Europy Południowo- 
Wschodniej” — podobnie jak 
jego poprzednicy — „Niemiec 
kie Towarzystwo dla Studiów 
Wschodnio-Europejskich”, a 
jeszcze przedtem „Koła Ba­
dawcze” przy „Związku 
Wszechniemieckim”, wykazu 
ją silne powiązania z niemiec 
kim kapitałem monopolistycz 
nym. I tak np. znany finansi­
sta niemiecki H. J. Abs był 
miarodajną postacią w hitle­
rowskim „Towarzystwie dla 
Studiów Wschddnio-Europej 
skich”, a jeden z dyrektorów 
tego „Towarzystwa” jest 
wpływowym członkiem działa 
jącej obecnie w Monachium 
KKggHZSaMMBasaraBMBIKflK!

„Suedosteuropaeische GeseH 
schaft”.

W gremium kierowniczym 
nowego towarzystwa są repre­
zentowane wszystkie ważniej­
sze zachodnioniemieckie kon­
cerny zbrojeniowe. Ich rept® 
zentantami są takie postacie, 
jak dr Hermann Gross z IG- 
Farben-Konzern, dr Walter 
Bachem z chemicznego kon­
cernu Bayer AG, dyrektor 
Kurt Lanz z Farb-Werken 
Hoechst, dyrektor Walter 
Grassmann z koncernu Flic- 
ka, dyrektor Lohse z koncer 
nu Siemensa. Prezydentem no 
wego towarzystwa jest depu 
towany do Bundestagu dr 
Walter Althammer, jeden z 
ludzi przewodniczącego CSU 
Franza Josefa Straussa.

Jak podawał już w 1966 r. 
biuletyn Towarzystwa jego ce 
lem jest „wzmacnianie sił Za­
chodu, aby przez wykorzysta­
nie każdej możliwości mógł 
odzyskać zrabowane mu obsza 
ry niemieckie, słowiańskie, ma 
dziarskie i rumuńskie”.

towanie pedagogiczne, znają 
— poza przedmiotem głównym 
— jakiś przedmiot dodatkowy. 
Weżmy np. geografię. Czy ab­
solwent uniwersytetu po stu­
diach geograficznych może u- 
czyć również np. historii lub 
wychowania obywatelskiego? 
Nie, bo się na tym nie zna. 
Cóż z tego, że zasób jego wie­
dzy geograficznej jest często 
większy niż potrzeby szkoły — 
nawet średniej. A właśnie geo 
grafów wykształciliśmy w u- 
biegłym roku akademickim 
283... Poza tym — nie każdy 
potrafi być nauczycielem.

Drugi kłopot — to brak in­
formacji o ewentualnie wol­
nych miejscach pracy wszyst­
ko jedno: w szkołach czy in­
nych instytucjach. Zapotrzebo 
wanie na ludzi wykształco­
nych jest przede wszystkim w 
tzw. Polsce powiatowej: w ma 
łych miasteczkach, w osadach, 
gdzie nie ma nadmiaru inteli­
gencji. I tu trzeci kłopot; z re 
guły po ukończeniu studiów 
absolwenci odnoszą się bardzo 
niechętnie do propozycji za­
trudnienia w terenie. Łomża, 
Raciąż, Kruszwica, Pleszew — 
nie, skądże! Oni chcą zostać 
tam, gdzie studiowali: w kil­
ku największych miastach kra 
ju. No i oczywiście z mieszka 
niem.„

TRUDNOŚCI I MOŻLIWOŚCI

Na tę niechęć trudno pora­
dzić; po prostu samo życie 
zmusza najczęściej do rezygna 
cji z wielkomiejskich planów.

praca 
nych komisji do spraw zatrud 
nienia, których zadaniem — 
jak tę określiła uchwała Ra­
dy Ministrów z 1957 r. — jest 
sondowanie rynku pracy oraz 
informowanie studentów o 
konkretnych możliwościach za 
trudnienia. Uchwała ta mówi, 
że wszystkie wyższe uczelnie 
powinny stworzyć takie korni 
sje — i obowiązuje od jede­
nastu lat, ale dotychczas na 
żadnej uczelni komisji nie u- 
tworzono...

Lecz komisja też niewiele 
pomoże, jeżeli nie będą z nią 
współdziałały wydziały zatrud 
nienia wszystkich rad narodo­
wych. Wiosną 1968 r. Minister 
stwo Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego rozesłało radom wy 
kaz absolwentów nie objętych 
ustawą o planowym zatrudnię 
niu, wraz z adresami poszcze­
gólnych uczelni i z prośbą, aby 
kierowano tam informacje o 
wolnych posadach. Rezultaty 
tej akcji były dość ubogie, co 
świadczy o braku zaintereso­
wania gospodarzy terenu spra 
wą pozyskania wykwalifiko­
wanych kadr.

Pod adresem kuratoriów 
można zgłosić podobną preten 
sję. Dotychczasowy system pla 
nowania zatrudnienia w szkol 
nictwie jest niezadowalający. 
Przecież nawet ci studenci, 
którzy otrzymują stypendia 
fundowane, na rok przed pod­
jęciem pracy nie wiedzą, gdzie 
się ich zatrudni! Mało kto 
więc chce tak „w ciemno” po­
dejmować decyzję.

Dziwi jeszcze jedna sprawa. 
Absolwenci szkół nauczyciel­
skich i pedagogicznych są ob­
jęci ustawą gwarantującą im 
pracę w wyuczonym zawodzie, 
ale absolwenci uniwersyte­
ckich studiów pedagogicznych 
— nie. Dlaczego? Logicznie 
trudno to wytłumaczyć.

NIECH WIEDZĄ CO CZYNIĄ

Nie można w ogóle zrezygno 
wać z kształcenia historyków 
lub astronomów. Na wielu kie 
runkach ogranicza się rekruta 
cję (mimo tłumnych zgłoszeń), 
ale nie sposób ich zlikwido­
wać. Tym bardziej, że nie zaw 
sze można dokładnie przewi­
dzieć ilu specjalistów i z ja­
kiej dziedziny będzie potrzeb­
nych powiedzmy za 5 lat. Np. 
podpisu‘emy umowę licencyj­
ną z Fiatem — i natychmiast 
w FSO powstaje zapotrzebowa 
nie na wielu romanistów.

Z drugiej jednak strony na 
leży starannie uprzedzać mło­
dzież — i to jeszcze w szkole 
średniej — o ewentualnych 
trudnościach na drodze do 
przyszłego zawodu, aby nie by 
ło zbyt wielu rozczarowań, 
wtedy kiedy już klamka za­
padnie.

ANDRZEJ KOSKOWSKT
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Zmienne losy ludzkie
Znamienne, że postać pi­

sarska Andrzeja Struga 
jest ciągle jeszcze kon­

trowersyjna, że dorobek tego 
ambitnego twórcy nie nazbyt 
trafia do współczesnego od­
biorcy. A przecież ładunek my 
ślowy i dyskursywny utworów 
Struga, podejmowany przez 
niego temat „ludzi podziem­
nych”, ostrość polityczna po­
wieści z okresu po r. 1918, u- 
miejętność konstrukcji pano­
ramicznego obrazu - przekreś 
lają niejako pewne typowe 
dla epoki słabizny, żenującą 
nas modernistyczną symboli­
kę, przesadę, sztuczność. Sta­
raniem Samuela Sandlera 
otrzymujemy obecnie tom 
publikowanych ongiś po cza­
sopismach, względnie w o- 
góle nie publikowanych, 
ocalałych skromnymi frag­
mentami z pożogi wojen­
nej, tekstów literackich, cza­
sem dużej miary artystycznej. 
Tom ten, pt. „W Nienady- 
boch byczo jest...” wart jest 
zalecenia szerszemu odbiorcy. 
Może wtedy chętniej sięgną 
po takie świetne utwory Stru­
ga jak „Żółty krzyż” czy „Klucz 
otchłani”.

A oto kawał polityki mniej 
znanej, a jakże ważkiej i trud 
nej. Myślę o drugim tomie cy­
klu wspomnieniowego wybit­
nego działacza mazurskiego 
Karola Malika „Interludium 
mazurskie”, obejmującym lata 
1920—39. Jak rzadko, wspól- 
źyją tu ze sobą w idealnej 
zgodzie zmysł narracyjny auto 
ra, jego żywe, nieco rubaszne 
poczucie humoru, przenikli­
wość w osądach, nutka liryczna. 
Tym świetniej czyta się te stro­
ny, będące zarazem dokumen 
tern trudnej i skomplikowanej 
problematyki mazurskiej w o- 
kresie międzywojennego dwu­
dziestolecia.

Z późniejszego, ale jakże 
tragicznego okresu wspomnie­
nia i refleksje uczestnika obo­
zowej doli snuje Edmund Po­
lak w tomie „Morituri”, już sa­
mym tytułem aż nazbyt dosad 
nie określającym cel przyświe­
cający autorowi tych wspom­
nień. Ale nie tylko o pamięć 
o tamtych co odeszli chodzi 
Edmundowi Polakowi, więź­
niowi Pawiaka, Oświęcimia, 
Buchenwaldu, Flosseburga, 
Dachau. Na równi silnie powo 
duje nim pragnienie utrwale­
nia tych poczynań obozowych, 
które podtrzymywały ducha, 
stawały się silą mobilizującą 

do zachowania godności i do 
przetrwania. Do takich nale­
żała praca kulturalna, oświa­
towa, a także twórczość arty­
styczna, nawet w tych nieludz­
kich warunkach znajdująca 
jednak pole działania.

Pora ukazać co nieco i z 
„czytelnikowskich" i przekła­
dów. Na czoło wysuwa się opo 
wieść biograficzna Leonida 
Grossmana „Dostojewski”, jed 

no z najpełniejszych i najglęb 
szych studiów o tym ciągle 
pasjonującym, kontrowersyj­
nym i nie nazwanym w końcu 
bez reszty pisarzu, wywierają­
cym stale silny wpływ na lite­
raturę.

A teraz słów kilka o książce 
bardzo dziwnej, choć bardzo 
zarazem sugestywnej, książce 
trudnej, którą polecić można 
tylko wyrobionemu czytelniko­
wi. To „Gra w klasy” pisarza 
argentyńskiego Julio Cortaza- 
ra (w przekładzie Zofii Chą­
dzyńskiej). Książka to dziwacz 
na i w swej konstrukcji, w u- 
kładzie, gdzie właściwie ko­
niec jest początkiem i na od­
wrót, gdzie piekielna ironia są 
siaduje z liryzmem, a cham­
stwo z subtelnością najwyż­
szych lotów, gdzie sen jest 
rzeczywistościaa rzeczywistość 
snem. A zarazem, o dziwo, ut­
wór to nader realistyczny, głę­
boko zanurzony we wspólczes 
nym życiu.

W serii „Nike” ukazały się 
dwie nowe powieści. Jedna, 
Richarda Hughesa „Orkan na 
Jamajce”, angielska baśń z 
czasu wiktoriańskiego, okrut­
na baśń dla dorosłych ukaza­
na przez dziecięce igraszki, 
jak trafnie określa to Kopa­
liński we wstępie. W sumie 
piekielnie to ostra satyra na 
porządki świata dorosłych. 
Druga książka, to „Grzech” 
węgierskiego pisarza, znane­
go już u nas Laszlo Nemefha. 
Jest to oparta na kanwie psy­
chologicznej opowieść o dzie­
jach chłopca wiejskiego przed 
wojną, szukającego ucieczki z 
własnego środowiska w ulice 
Budapesztu. Wiele tu prawdy 
i o czasie i o zwyczajnym ludz 
kim losie.

W serii „Głowy wawelskie” 
otrzymaliśmy wznowienie >,U- 
czty Baltazara” Tadeusza Bre­
zy-

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Na zdjęciu obok: wydoje się, że 
schwytanie ryby na wędkę to za­
danie łatwe. Tymczasem i przy 
tej zabawie trzeba wykazać się 

nie lada umiejętnościami,

*

Poniżej: konkursy rysunkowe cie­
szą się szczególnym powodze­
niem. Dzieci chętnie próbują 
swych zdolności, zwłaszcza że te­
mat jest frapujący, wszystko o 

wojsku.

NOWOROCZNE 
MANEWRY

Pod takim tytułem odbywają 
się imprezy w poznańskim Pałacu 
Kultury. Dzieci, zależnie od zain­
teresowań i upodobań, mogą 
spędzić przyjemnie czas w sali 
ołowianych żołnierzy, na okręcie 
lub lotnisku. Jeśli ktoś ma ochotę 
zobaczyć, lub przeżyć pasowanie 
na rycerza — nic nie stoi temu na 
przeszkodzie. W sali rycerskiej Za 
wiszą Czarny w ten właśnie spo­
sób nagradza odważnych i dziel­
nych.

Wstępem do wesołej zabawy 
jest 45-minutowe widowisko ta­

Przy tej konkurencji dziewczynki wykazują 
więcej cierpliwości niż chłopcy. Oddzielenie 
grochu od fasoli wymaga nie tylko zręcz­
ności, ale głównie cierpliwości. Kto prędzej 

dokona selekcji otrzyma nagrodę.
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Poczta połowa jest stałe oblężona przez dzieci. Trze­
ba przecież zawiadomić oczekującą mamę, że zdoby 
•o się już sporo nagród i że zabawa jest „na medal”. ANNA

Zdjęcia:

KAZIMIERZ

PRZYCHODZKI 

neczno-muzyczne. Występują w 
nim zespoły pałacowe, a śpie- 
wają „Skowronki”. Dzieci ogląda 
ją także na dużym ekranie film, 
który prezentuje im prawdziwe 
wojskowe manewry. Właśnie film 
wprowadza dzieci w atmosferę 
rozmaitych gier i zabaw poświę­
conych wyłącznie tematyce woj­
skowej. Bo noworoczne imprezy 
zorganizował Pałac Kultury na 
cześć 25-lecia Wojska Polskiego.

Uczestnicy nagradzani są też 
słodyczami i innymi upominka­
mi. Ale tylko wówczas, jeśli wyka 

W pierwszym poświątecznym ty 
godni u (6 — 12 bm.) polecamy te­
lewidzom spektakle teatralne: 
„Zjazd koleżeński”, „Sposób na 
Alcybiadesa”. „Ilia Muromiec” 
miłośnikom muzyki operowej o- 
perę „Axur — Król Ormus”. Za­
chęcamy też do obejrzenia progra
mów rozrywkowych „Karnawałowy przekładaniec”, piosenki poz­
nańskich przedmieść „Mały wodewil poznański” reportaże z Mis­
trzostw Polski w jeździe figurowej na lodzie , „Album folklory­
styczny” z Bukaresztu, „Finał Festiwalu Piosenki Studenckiej”, fil­
my: „Kroki we mgle”, „Kupiłem tatę”, „Ikaria X — BI”.

żq, że potrafią prawidłowo roz­
winąć żagle, lub schwycić na węd 
kę rybę. Na małych filatelistów 
czeka poczta połowa, w której 
można ostemplować specjalną 
pocztówkę okolicznościowym da­
townikiem. Można też przesłać 
kartę pocztową do rodziców ocze 
kujących na swoje dzieci w sali 
kominkowej.

Pałac Kultury wykazał sporo in­
wencji- i pomysłowości, by nowo­
roczne imprezy zadowoliły około 
20 000 uczestników. Tyle właśnie 
dzieci weźmie w tym roku udział
w zabawach, o 
tak prędko nie

których na pewno 
zapomną.

SIEKIERSKA

Z pamęnłKÓw kroki Hornami Husajna *2)

Naser mianował dowódcę wspólnych sił 
jordańsko-syryjsko-egipskich w Jordanii 
szefa egipskiego sztabu generalnego gen. 
Abdela Riada. 4 czerwca, w niedzielę, 
zarządziłem postawienie naszych samolo­
tów w stan bojowy i zamknąłem lotniska 
od godzmy 1 w nocy. Drugą połowę dnia 
i wieczór spędziłem na naradzie ze szta­
bem generalnym i gen. Riadem. W pla­
nie naszym była tylko obrona. Nie było 
mowy o przygotowaniach do akcji za­
czepnej.

Teraz słów parę o egipskich posiłkach. 
W sobotę, 6 czerwca, 11 samolotów roz­
poczęło przerzucanie egipskich komando­
sów w sile 2 batalionów do Jordanii. W 
niedzielę, 4 czerwca, po południu spotka­
łem ostatni ich oddział. Komandosi, któ­
rzy powinni byli przyłączyć się do na­
szych wojsk zajęli bojowe pozycje na 
zachodnim brzegu Jordanu dopiero wów­
czas, kiedy rozpętała sie tzw. wojna. W 
niedzielę, 4 czerwca, gen. Riad powie­
dział mi, ze ilość jordańskich sił lądo­
wych (56 000 żołnierzy) jest niedostatecz­
na dia obrony 650-kilometrowego frontu/ 
■wzdłuż granicy z Izraelem. Rozporządza­
liśmy tylko 176 czołgami. Riad znalazł 
się wobec trudnej sytuacji. Po namyśle 
dodał: — Syryjski front można utrzymać 
jedną trzecią sił, które posiada Syria. 
Dlatego z 15 brygady syryjskich niech 
przyślą 5 brygad na nasz front. Proszę 
się o to zwrócić do Syryjczyków.

Mój pląn działania podyktowany był 
przewagą sił nieprzyjaciela, prócz tego do 
należytego przygotowania obrony za­
brakło czasu. Musieliśmy improwizować 
obronę zgodnie z ruchami Izraela. Ara­

bowie nie posiadali jednolitego planu 
operacyjnego. My zaś, Jordańczycy, chcie 
liśmy położyć na wagę wydarzeń nasze 
siły, aby odciągnąć przeciwnika od 
Egiptu i zmniejszyć jego nacisk w spo­
dziewanej wojnie. Nie łudziliśmy się jed­
nak co do jej wyników.

Jestem przekonany, że Naser nie chciał 
wojny, lecz przyciśnięty był do muru.

Stan 
gotowości 
bojowej

Żądając ewakuacji „błękitnych hełmów” 
ONZ, chciał przywrócić prawa Egiptu do 
swego terytorium. Powtarzam: Naser nie 
chciał'wojny, poza tym przez manewr 
odciągający chciał osłabić również nacisk 
Izraela na Syrię. /

Król Husajn przytacza następnie swoją 
wypowiedź na konferencji prasowej w Am- 
manie w przededniu wojny i rozmowę swo­
ją przeprowadzoną w Kairze.
Naserowi powiedziałem wówczas, że 

jeżeli Izrael zdecyduje się na atak — 
pierwszym i głównym jego celem będą 
arabskie siły lotnicze i pierwsze uderze­
nie spadnie na lotnictwa egipskie.

— Oczywiście. Jest to zupełnie pewne. 
Oczekujemy tego — odpowiedział Naser.

W poniedziałek, 5 czerwca, nasze lotnie 
two przed świtem rozpoczęło wypełniać 

zadanie obrony jordańskiego obszaru po 
wietrznego. O godz. 8 minut 30 już w 
mundurze polowym, którego nie zdejmo­
wałem od 10 dni, czekałem wraz z żoną 
na śniadanie. Nagle zadzwonił telefon. 
Podnoszę słuchawkę. Raportuje mój pier 
wszy adiutant płk. Jazy.

— Wasza wysokość! Izraelczycy rozpo­
częli atak na Egipt. Donosi o tym kair- 
skie radio.

Tak rozpoczęła się agresja Izraela. Na­
tychmiast połączyłem się ze sztabem ge­
neralnym, gdzie potwierdzono wiadomość 
o napaści. Była godz. 9, gdy przez bezpo­
średni przewód z Kairu szyfrem nadszedł 
rozkaz dla gen. Riada — marszałka Abdel 
Amera treści następującej:

1. Izraelskie samoloty zaczęły bombar­
dować lotniska ZRA. Blisko 75 proc, ma­
szyn przeciwnika strącono lub uszkodzo­
no.

2. Egipskie lotnictwo kontratakowało 
nad terytorium Izraela. Na Półwyspie 
Synajskim wojska ZRA zawiązały walki 
i przeszły da natarcia.

3. Zgodnie z powyższym marszałek 
Amer rozkazuje generałowi Riadowi 
otworzyć nowy front i rozwinąć ofensy­
wę według opracowanego planu. ) i

Nie tknąwszy śniadania, udałem /się 
do podziemi sztabu generalnego i zapyta­
łem gen. Riada, co zarządzić. Odpowie­
dział artyleria otrzymała rozkaz wysu­
nięcia się na linię ognia, a batalion pie­
choty — zajęcia zdemijitaryzowanej w 
Jerozolimie góry S|copus, siedziby norwe­
skiego generała Oddl Bulla, połączone zaś 
lotnićtwo jorda^sko-izraelsko-syryjskie 
— atakowania baz lotniczych Izraela. Jor 
dańskie lotnictwo posiadało 22 maszyny 
i 16 lotników szkolnych w USA.

Dokończenie nastąpi —
Przełożył i opracował:

HENRYK BARAŃSKI

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwierzyniec”, 17.30 — Skoki narciar­
skie — sprawozdanie z Bischofsliofen, 18.30 — TV Przegląd Kul­
turalny, 18.45 — „Eureka”, 20.05 — Teatr TV J. Korzeniowski „Kol- 
lokacja”, 21.35 — z cyklu „Profile kultury” — reportaż filmowy 
pt. „Nad Soławą i Szprewą”.

WTOREK: 10.25 — „Ikaria X—BI” film CSRS, 12.45 — Przyspo­
sobienie Rolnicze — „Rolnictwo po V Zjeżdzie PZPR”, 14.55 — 
„Przysposobienie Rolnicze (powt.), 15.45 — „Kraj i świat na 16 mm”, » 
17 _ TV Ekran młodych, 20.05 — Giełda piosenki, 20.35 „Ikaria 
X—BI” film CSRS, 22 — „Schronisko”.

ŚRODA: 10 — „Sygnały” — film polski, 16.45 — „Zrób to sam”, 
17 — „Kiedy trzeba podjąć decyzję”. 17.25 — reportaż z Mistrzostw 
Polski w jeździe ligurowej na lodzie, 18.05 — „Tclekram”, 18.15 — 
„Encyklopedia Wielkopolska”, 18.35 — Wszechnica TV — „Sztuka 
liczenia”. 19.05 — PKF, 20.05 — „Światowid”, 20.35 — „Axur — 
Król Ormus”, 21.50 — „Pejzaże”.

CZWARTEK: 10.25 — „Zalakowana koperta” film radź., 12.45 — 
„Mechanizacja rolnictwa” — Układ smarowania silników spalino­
wych, 14.55 — „Mechanizacja rolnictwa” (powt.), 16.45 — „Ekran 
z bratkiem”, 17.50 — „Przewodnik po ludziach”, 18.05 — „Nad Odrą 
i Bałtykiem”, 18.3Ś — „Przegląd muzyczny”, 20 — „Album folklo­
rystyczny” program z Bukaresztu, 20.35 — „Edyta” — film TV 
z cyklu „Stawka większa niż życie”, 21.35 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10.25 — „Edyta” film tv, 15.10 — „Preorientacja za­
wodowa”, 16.45 — Kino „Ptyś”, 17.05 — „Miś z okienka”, 17.20 — 
Kronika Tygodnia, 17,35 — „Nie tylko dla pań”, 17.55 — Kronika 
50-lecia Kraju Rad — rok 1930. 18.20 — „Wszechnica TV” z cyklu 
„Polski sezam”, 18.50 — „Definicje” — teleturniej, 20.05 — „Kon­
takty”, 20.30 — Teatr TV — M. Promiński „Zjazd koleżeński”, 
22 — 10 minut recenzji.

SOBOTA: 9.30 — „Kupiłem tatę”, 15.25 — TV Kurs Rolniczy 
„Eksploatacja budynków inwentarskich”, 16 — Wychowanie fizycz­
ne naszych dzieci, 16.10 — Program tygodnia, 16.45 — Teatr Mło­
dego Widza — E. Niziurski — „Sposób na Alcybiadesa”, 17.55 — 
„Gawędy wilków morskich”, 18.10 — reportaż z Mistrzostw Polski 
w jeździe figurowej na lodzie”, 18.45 — z cyklu „Drogi i bezdroża 
II Rzeczypospolitej”, film dokument. 20.10 — Karnawałowy prze­
kładaniec” program rozrywkowy, 21.25 — „Tele— Echo”, 22.35 — 
„Bal mistrzów sportu”. 23.35 — „Wieczór z Fredem Asta rem”.

NIEDZIELA: 8.25 — TV Kurs Rolniczy (powt.), 9 — „Przypomi­
namy, radzimy”. 9.10 — „Dospat” — film bułg., 9.25 — PKF, 9.35 
— Melodie na dzień dobry. 10 — „Sport i zabawa”, — audycja mło­
dzieżowa z Berilna, 11 — „Edyta” film TV, 12.10 — „Mały wodewil 
poznański lat 30-tych”, 13 — „Grand Prix” program z cyklu 
„W starym kinie”, 14 — „Przemiany”, 14.30 — „Twierdza” film 
„Polacy na frontach II wojny światowej”, 14.50 — dla dzieci „Ilia 
Muromiec”, 15.35 - „W kręgu drewna i słomy” z cyklu „Piórkiem 
i węglem” 16 — „Spotkanie z Andrzejem Boguckim”, 16.35 — „Fe­
lieton TV”, 13.45 — Teatr na świecie „Skrzynia” (TV rumuńska), 
17.45 — „Droga powrotna” z cyklu „Lu8i!e i zdarzenia”, 18.05 — 
„Finał Festiwalu Piosenki Studenckiej, 20.05 — „Kroki we mgle” 
— film ang„ 22.20 — „Ewa i samochód” — film z serii „Ewa”, (g)
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Praca

Młodzi hokeiści 
Związku Radzieckiego 

mistrzami Europy
W Garmisch-Partenkirchen za­

kończyły się hokejowe mistrzo­
stwa Europy juniorów. Tytuł mi 
strzowski zdobył ZSRR, który W 
ostatnim decydującym , spotkaniu 
uzyskał wynik remisowy 2:2 (1:1. 
1:1, 0:0) z Czechosłowacją. Dru­
gie miejsce i tytuł wicemistrza 
wywalczyła Szwecja, a trzecie
Czechosłowacja.

A oto końcowa 
wek:

tabela rozgry-

Koszykówka
Opiekunka do dsdecka — 
pilnie potrzebna 4 X w
tygodniu
Opalenicka 42.

Miranowscy,
39424g

2.
3.

5.

ZSRR 
Szwecja 
CSRS 
NRF 
Finlandia 
Polska

9:1
8:2
7:3
2:8
2:8

46:12
37:17 
28:8
15:28 
18:37
11:52

Zgon I. Baczyńskiego 
działacza PZHT

W Krakowie zmarł po krótkiej 
chorobie w wieku 72 lat kapitan 
w stanie spoczynku Tadeusz Ba­
czyński b. prezes Polskiego związ 
ku Hokeja na Trawie w latach 
międzywojennych oraz do ostat­
niej chwili wieloletni prezes o- 
kręgu krakowskiego.

Baczyński uzyskał tytuł magi­
stra wychowania fizycznego, ja­
ko jeden z trzech pierwszych ab 
solwentów Studium Wychowa­
nia Fizycznego przy Uniwersyte­
cie Poznańskim w 1923 r. Zmarły 
odznaczony był Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, wyróżniony tytułem Zasłużo 
nego Działacza Kultury Fizycznej 
oraz innymi odznaczeniami. (x)

Międzynarodowy turniej luniorow
W niatek rozpoczął się w Lublinie międzynarodowy turniej w 

k^iykówce juniorów, w którym udział biorą zespoły: Bułgarii, Es­
tońskiej SRR, Związku Radzieckiego i Polski. Impreza ta będzie 
rozgrywana corocznie w Lublinie jako międzynarodowy turniej no­
woroczny.

Sukcesy 
polskich siatkarzy

Dwie stołeczne drużyny pierwszo 
ligowe w siatkówce mężczyzn, 
AZS i Legia startowały w trady­
cyjnych międzynarodowych turnie 
jach noworocznych w Holandii i 
Belgii.

Mistrzowie Polski, siatkarze 
AZS odnieśli poważny sukces, zaj 
mując pierwsze miejsce w turnie­
ju, rozgrywanym w Hadze i Am­
sterdamie. Polacy wygrali wszyst 
kie spotkania, zwyciężając w Ha 
dze wielokrotnego mistrza Holan­
dii _ zespół Blokker Haga 3:2 
(13:15, 15:4, 7:15, 15:4, 15:10) i zdo­
bywcę Pucharu Europy. Spartaka 
Brno 3:1 (15:13, 15:11, 11:15, 15:10), a 
następnie w Amsterdamie — miej­
scowy zespół Amvj 3:2 (13:15, 15:11, 
15:7, 9:15, 15:8) i przebywającą tak 
że w Holandii drugą polską dru­
żynę, AZS Olsztyn 3:1 (15:10, 15:7, 
12:15, 15:8). Drugie miejsce w tym 
turnieju zajął Spartak przed Blok 
kerem, Amvj i Olsztyńskim AZS.

Zespół Legii wystąpił w belgij­
skiej miejscowości Genk. Wojsko­
wi pokonali także zdobywcę Pu­
charu Europy, Spartaka Brno 3:2 
i wvgrali z miejscowym zespołem 
Herrmann 3:1, ulegając wicemi­
strzowi Węgier, Honvedowi Buda­
peszt 2:3. Ponieważ Honved prze­
grał ze Spartakiem 2:3 i trzy ze­
społy miały po 2 zwyc„ o kolejno 
ści zadecydowały małe punkty. 
Pierwsze miejsce zajął ostatecz­
nie Spartak przed Legią, Honve- 
dem i Herrmannem. (o-za)

W pierwszym dniu odbyły się 2 
spotkania. Juniorzy Związku Ra­
dzieckiego spotkali się z zespołem 
koszykarzy Estońskiej SRR. Mecz 
zakończył się zdecydowanym zwy 
cięst-wem reprezentacji Związku 
Radzieckiego, która wygrała 72:54 
(38:18). Zespół radziecki górował 
nad swymi kolegami zarówno 
wyszkoleniem technicznym, jak i 
lepszymi warunkami fizycznymi. 
Spotkanie toczyło się, szczególnie 
w pierwszej połowie, przy dużej 
przewadze młodych koszykarzy ra 
dzaeckich — faworytów lubelskie­
go turnieju.

W drugim spotkaniu, po zacię­
tym pojedynku, juniorzy Bułgarii 
pokonali zespół polski 70:66 (25:30), 
Mecz był b. wyrównany, prowa­
dzenie przez cały czas zmieniało 
się, wielokrotnie na tablicy wynik 
był remisowy. Zespół polski, mi­
mo gorszych warunków fizycz­
nych. zagrał stosunkowo dobrze w 
pierwszej połowie spotkania oraz 
w końcówce meczu, (ot)

Sn^eiyce zakłócają
mecze w Anglii

Niespodziewanie obfite opady 
śnieżne, które nawiedziły ostatnio 
Wielką Brytanię, uniemożliwiły 
przeprowadzenie normalnej rundy
rozgrywek mistrzostwo lig-

Za przykłademSremu
Cała czołówka polskiej szermierki znajduje się praktycznie w za 

ledwie trzech okręgach. Zdecydowanie przoduje okręg warszawski 
przed śląskim i wielkopolskim. Kraków ze skromniutkimi punk 
tami, wedle klasyfikacji za 1968r., zajmuje miejsce czwarte.

Pięściarze Olmph 
wznowili tren agi
Pięściarze poznańskiej Olimpii 

już zakończyli okres świątecznych 
ferii. Rozpoczęli przy ul. Tabo­
rowej zaprawę pod kierowni­
ctwem trenera Czesława Franka.

Dla seniorów pierwszym spraw 
dzianem formy po kilkutygodnio 
•wej przerwie będzie spotkanie o 
mistrzostwo II ligi z Górnikiem 
Radlin, które odbędzie się 19 bm. 
W. sali przy ul. Taborowej. (x)

Nauka pływania
Dzielnicowy Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki Poznań- 
Grunwald przyjmuje dzieci na 
kurs nauki pływania, który roz- 
pocznie się 14 stycznia 1969 r Na 
kurs będą przyjęte dzieci uródzo 
ne w latach 1960-63, zamieszkałe 
na terenie dzielnicy Grunwald.

Zgłoszenia przyjmuje DKKF1T 
Poznań-Grunwald, ul. Matejki 
50, III ptr., pokój 306 do 10 sty­
cznia br. Liczba miejsc na kur­
sie jest ograniczona, (na)

Polski Związek Szermierczy ma 
więc trudne ale niewątpliwie 
wdzięczne pole do popularyzacji 
tej dyscypliny, w pozostałych re­
jonach kraju. Rzecz oczywista, że 
nie można ograniczać się prawie 
wyłącznie do opieki nad czołówką 
i jej międzynarodowymi wystę­
pami.

Trzeba zainteresować tym spor 
tem szerzej młodzież szkolną. W 
okręgu poznańskim który zrzesza 
zaledwie kilka klubów, akcją 
szkoleniową i popularyzacyjną za 
inaugurowały kluby dwóch miast: 
Zagłębie w Koninie i Sremski 
Klub Sportowy.

Śrem, dzięki akcji nauczyciela 
Tadeusza Mieloszyńskiego, instruk 
tora szermierki, zdołał zmobilizo­
wać liczny aktyw młodzieży. 
Utworzono dwie grupy dziewcząt 
i chłopców przeważnie z klas V 
(roczniki 1957) po 20 osób. Młodzi 
wraz z kierownictwem, mimo bra 
ku sali, zawsze umieją gdzieś zna 
leźć skromne miejsce na treningi, 
które przeprowadzają po kilka go 
dżin w ciągu tygodnia. Radą i po 
mocą śremskiej młodzieży służy 
fechmistrz Jan Pieczyński, któ­
ry dojeżdża z Poznania. Cykl szko 
lenia obejmujący 4 lata zakoń­
czony zostanie w 1972 r. Do tego 
czasu ze śremskich szkół na pew 
no „wypłynie” wiele talentów w 
białej broni, (p)

Na ogólną ilość 46 spotkań nie do­
szło do skutku aż 35. W historii 
rozgrywek ligowych w Anglii był 
to pierwszy tego rodzaju wypa­
dek.

Spośród spokań, które się od­
były. doprowadzono do końca tyl­
ko dwa mecze I ligi oraz 5 — II 
ligi. Pozostałe ze względu na brak 
dostatecznej widoczności musiano 
po krótkim czasie przerwać.

Zestawienie par na dzisiejszą so­
botą na pierwsze w tym roku 
zakłady Totalizatora Piłkarskiego 
przewiduje wyłącznie spotkania 
pucharowe, które zazwyczaj kryja 
w sobie więcej niespodzianek, ani 
żeli rozgrywki mistrzowskie. Z 
drużyn I-ligowych w III rundzie 
Pucharu Anglii wystąpi jedena­
ście zespołów, (ot)

dalekopisem
PUCHAR TATR 

W ŁYŻWIARSTWIE SZYBKIM

W Zakopanem rozpoczęła się 
3 bm. wielka impreza w jeździe 
szybkiej na lodzie — Puchar Tatr, 
w której — obok całej krajowej 
czołówki — startuje 11 łyżwiarzy 
holenderskich. Rozegrają oni w ra 
mach pucharu jako klub „Den- 
ver” mecz z reprezentacją PZŁSz.

W piątek, na torze zakopiańskie 
go OPO, walczyło 110 juniorek i 
juniorów. Nasza młodzież zdoby­
ła w pierwszym dniu zawodów 7 
klas pierwszych oraz 36 klas dru 
gich. Szczególnie dobry poziom za 
prezentowały juniorki, wśród któ 
rych zaobserwowano wiele talen­
tów. (t)

Krawcową oraz stażystką 
— zatrudnią do szycia 
konfekcji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39574g.
Młodszy ogrodnik z całko 
witym utrzymaniem, po­
trzebny zaraz. Celler Lu­
boń — Żabikowo.

39538g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

39399g
Nauczycielka 
dwoje dzieci na 
sieczny pobyt 
czówce. Oferty 
Grunwaldzka 
39006g.

przyj mie 
kilku mie 
w leśni- 
„Prasa”, 

19 dla

Motocykl CZ - 175. jak Tto 
wy sprzedam. Cena 12.000 
Kobylin, ul. Krotoszyń­
ska 39 pow. Krotoszyn.

39?33g

Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwo 
9,59 ha prywatne, zabudo­
waniami, przy szosie l*/» 
km od miasta (pow.), zie 
mia w jednym kawałku, 
w tym 1,75 ha łąki. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1162p.

tDnia 1 stycznia 1969 r. nagle zakończył swo­
je bardzo pracowite i szlachetne życie, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukod-ńszy 

i troskliwy przyjaciel, syn, brat 1 wujek

KAZIMIERZ JASZYK
mistrz blacharski z Szamocina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.45 z kaplicy na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CYRANKOWSKA Z SYNEM, MATKA, SIOSTRA 

Z SYNEM I GRONO PRZYJACIÓŁ
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

39851g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 grudnia 1968 r. odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 42

HENRYK WIĘCŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 sty­

cznia 1969 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
przy uL św. Antoniego na starołęce.

W głębokim żalu pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, tri. Wenecjańska o m. 3. 39629g

Dnia 1 stycznia 1969 r. zmarł

Dnia 1 stycznia 1969 r. żmarł po ciężkiej 1 dłu­
gotrwałej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

teść

Dr JAN KRĘGLEWSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 5 w Po­
znaniu oraz b. członek Wojewódzkiej Komisji 
Dyscyplinarnej dla Spraw Adwokatów w Po­

znaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 1969 r. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

KAZIMIERZ KRUSZONA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.50 na cmentarzu

Poznań, Sikorskiego 4.

K18
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu

Dnia 1 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św.

Dr JAN KRĘGLĘWSKI
członek Rad Nadzorczych Zachodnio-Polskiego 
Zjednoczenia Spirytusowego „Akwawit” S. A. 
Przemysłu Ziemniaczane - Spirytusowego w 

likwidacji.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 cenio­

nego członka i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junlkowie.

RADA NADZORCZA 
Zachodnio-Polskiego Zjednoczenia 

Spirytusowego Sp. z o. o. w likwidacji, 
Przemyślu Ziemniaczano-Spirytusowego 

„Akwawit” S. A. w likwidacji w Poznaniu

POZNAŃ, 
Grunwaldzka 19

sobotą, dnia 4 
na Górczynie.

bm.

smutku pogrążona

396978

Dnia 1 stycznia 1969 r. zmćfrł nagle, przeżywszy 
lat 83, kochany teść, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF BROMBER
Pogrzeb odbędzie się w sobotą, dnia 4 bm. 

o godz. 7“" ~ . _ .
kowie.

Poznań,

13.15 z kaplicy cmentarnej na Junl-

O bolesnej stracie z żalem zawiadamia 
SYNOWA Z RODZINĄ

ul. Grottgera 6 m. 7. 396908

+ Dnia 31 grudnia 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 50, mój ukochany 

syn 1 nasz brat

LEON RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 stycz­

nia 1969 r. o godz. 14.30 w Koninie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MATKA, SIOSTRA I BRACIA

Poznań, ul. Średnia 1 m. 4. 396838

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowlet (sekretarz redakcji) 
redaktora naczeinego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski 
działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz od 9—18; redaktor 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657 18 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Biuro Ogłoszeń*

do wygrania

10.400.000zł
Gtó*vna wygrana

Nie zwlekaj z kupnem losu K9913

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — podaje do wiadomości, że w związku 
z budową wiaduktu drogowego na ul. Głogowskiej 
(na przejeździć kolejowym Poznań — Górczyn) 
z dniem 6 stycznia 1969 r. ZAMYKA SIĘ DLA RU­
CHU KOŁOWEGO ODCINEK UL. GŁOGOWSKIEJ 
od ul. Widok do ul. Rakoniewickiej.
Ustala się objazdy:
1. Objazd dla ruchu tranzytowego i przelotowego: 

ul. Głogowska — Fabianowo — Wołczyńska — 
Grunwaldzka — Roosevelta.
Objazdy wewnętrzne:
a) ul. Głogowska — Stęszewska — Czechosłowacka

Górecka — Krauthofera Głogowska.
b) Głogowska. — Fabianowo — Wołczyńska — 

Grunwaldzka — Taczanowskiego — Promieni-
sta — Palacza — Głogowska.

Jednocześnie Wydział Komunikacji Informuje, że 
trasy objazdowe będą dokładnie oznakowane tabli­
cami informacyjnymi i kierunkowymi. K10213

Wille wolnostojące z o- 
grodami, domy bliźnii-cze 
na terenie miasta Pozna­
nia, poszukuje do kupna 
dla reflektantów powra­
cających z zagranicy do 
kraju. Zgłoszenia z opi­
sem przyjmuje Adamski 
Poznań, Matejki 33a.

39568g

Gospodarstwa, domkl, par 
cele, duży wybór, miasto 
przemysłowe — poleca, 
przyjmuje zlecenia Stani­
sław Wiśniewski Chodzież 
— Kochanowskiego 13.

1168’“

19 listopada br. około 
godz. 16.30—16.45 na trasie 
Nad Wierzbakiem — Gal­
la pozostawiono w ta­
ksówce parasol składany. 
Zwrot wynagrodzę. Tel. 
41-11-67 w godz. 8—15.

39173g

Dnia 31 grudnia 1968 r. 
około 12.40 spadł z wozu 
konnego dywan na odcm
ku od 
do ul. 
wego 
zwrot 
nlem.

ronda na Ratajach 
Ostrowskiej. Ucz-ci- 
znalazcą proszę o 

za wynagrodze- 
Żegrze, ul. Slezań-

ska 34 m. 3. 39603g

500.000,-—

z wylosowanej 3-cyfrowej 
końcówki - czeka na Ciebie

W „KOZIOŁKACH”
K1025J

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu — 
przyjmie do transportu zorganizowanego — zaraz:

— KIEROWCÓW z uprawnieniem praw jaidy 
kat. I i II,

— PALACZY C. O.
Warunki pracy i płacy zostaną omówione na miej­

scu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — ulica

Miełżyńskiego 23, III piętro, pokój 10. K9962

29 grudnia zgubiono apa­
rat fotograficzny. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
662-21. 39510g

flóż
Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 36301 g
Danuta Czyż - Gielniak — 
lekarz dentysta, przyjmu 
je: poniedziałki, piątki 
16—18. Wojskowa 13 m. 5,
tel. 670-924. 37572g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 — urządza 2 lu­
tego br. w „Adrii” Kar­
nawałowy Bal Samotnych 
— na który zaprasza wszy 
stkich samotnych. Bile­
ty z bonami konsumpcyj­
nymi do nabycia wyłącz­
nie w Biurze przy Libel­
ta — godz. 15—19. 38601R

Przyjmę na pokój młode 
bezdzietne małżeństwo — 
ul. Krajewskiego 38, prze 
dłużenie ul. Sosnowej.

39610m
Dwie panienki, student­
ki, przyjmę na pokój sa­
modzielny, komfortowy. 
Zgłoszenia: Matejki 33a, 
m. 2, tel. 633-93. 39877m
Małżeństwo (studenci me 
dycyny) poszukują poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38644m.

Wdowiec bezdzietny lat 
70, rencista, materialnie 
niezależny, mieszkanie se 
modzielne, poślubi samot 
ną panią, rencistkę, wdo 
wę bezdzietną lub starszą 
panną do lat 62. Oferty 
„Prasa” Gtunwaldzka 19 
dla 39506g.

+ Dnia 2 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najukochańsza żona, mat­

ka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 49, śp.

WŁADYSŁAWA CZECHOWSKA
z domu GRACZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotą, 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnia 4 bm. 
na Junlko-

W głębokim smutku

Dziewicza Góra k. Poznania.

pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

39677g

Dnia 31. XII. 1968 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach była pracowniczka

WŁADYSŁAWA JASICKA
W Zmarłej straciliśmy ofiarną 1 oddaną ko­

leżankę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o godzi­

nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłej 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

Państwowej Operetki Poznańskiej. K39

na

dr

Dnia 31 grudnia 1968 r. w Zakopanem zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo- 
Sakramentami św.

HELENA RASZEWSKA
urodz-ona w Jasieniu 1909 roku

med. wet.; adiunkt Instytutu Weterynarii 
Puławach, laureatka nagrody państwowej

Pogrzeb odbędzie się w Puławach, w sobotą 
dnia 4 stycznia 1969 r. o godz. 12.30, nabożeństwo 
żałobne w Poznaniu w kościele O. O. Dominika­
nów przy ul. Stalingradzkiej — w sobotę, dnia 
4 stycznia 1969 r. o godz. 18.

O bolesnej stracie zawiadamia

396228
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Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju na okres jed 
nego roku. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38519m.
Dwie uczące się panien­
ki, poszukują pokoju w 
dzielnicy Grunwald lub 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka U dla 
38597m.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju na okres 1 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38951m.

+ Dnia 3 stycznia 1969 r. zasnęła w Panu, mo­
ja droga żona, najukochańsza matka, sio­

stra, szwagierka 1 ciocia, śp.

CECYLIA TADYSZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm.

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 21 m. 15.

Dnia 1 stycznia 1969 r. zakończył swoje pra­
cowite i szlachetne życie, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najukochańszy ojciec, teść, wu­
jek, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 86, śp.

STANISŁAW WASI&SKI
krawiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o 
godzinie 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I PRAWNUK 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 25 m. 47.

396^’'’
SE3S?!

+ Dnia 31 grudnia 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 91, śp.

IGNACY KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 stycz­

nia 1969 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W żałobie pogrążone
DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI

PoŁ*nań, Kanałowa 1 m. 11. 39630f

+ Dnia 1 stycznia 1969 r. po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł, namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany i troskliwy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 60, śp.

STANISŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 stycz­

nia br. o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI, SYN. ZIĘCIOWIE 

WNUCZKI I WNUKI
Poznań, ul. Rawicka 77 m.

AW dniu 2 stycznia 1969 r. zmarła nagle, na- 
’ maszczona Olejami św., moja najukochań­

sza żona, matka, siostra 1 bratowa, przeżywszy

HELENA KIEŁPlRSKA
Pogrzeb 

o godz. 11

396R0g

z domu PALUSZAK 
odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
z kaplicy cmentarza na Głównej.

Pogrążeni w głębokim smutku 
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA
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STYCZEŃ Słońce: 8.03-15.52 Waine proMemy mieszkaniowe (2) lie wszyscy sprzedają

Sobota Eugeniusza

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Sonata Bel­

zebuba”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Noc cudów”.
KINA

KINO DOBRYCH
ZA - g. 
Wielkiej 
14 1.). g.

10, 12.30
FU MÓW MU- 

15 „Synowie
Niedźwiedzicy” (niem.
17.30, 20 „Bohaterowie

Telemarku” (ang. 14 1.): APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Czar
ny mustang” (USA 11 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18. 20.15 „Bunt” 
(jap. 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30 15.30, 18, 20.15 „Testament 
Agi” (weg. 16 1.); GONG — g 10,
12 ....— (franc. 14 1.),

16, 18.15, 20.30 „Galia” (franc.
18 1.); GRUNWALD — g. 16.30, 
10.30 ,Jak zdobyto dziki zachód” 
(USA 16 1.); GWIAZDA — g. 10, 

16, 18, 20 „Osiodłać wiatr”12. 14 
(USA 
19.30

KOSMOS — g. 17, 
. i ekstaza” (wioski 

. MALTA — g., 16 ,Powo- 
er»a ,ch,°i>cze” dug. u i.), g. 
j ••'nspektor Morgan prowadzi 

Śledztwo” (ang. 16 1.); MINITUR- 
KA — g. 15.30. 17.30 19.30 „Dzie­
sięciu małych Indian” (ang 16 !.)• 
OLIMPIA — g. lo. 13, 16 19 „Dzia 
la Navarony” (USA 14 1.); OSIE­
DLE — g 16, 18 „200 mil do do­
mu (USA 7 1.). g. 20 „Nocne sam 
na sam” (czeski 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Ostatni Mohi­
kanin” (NRF 11 1.) R. 20 „Dziesią 
ta ofiara” (włoski 18 !.)• PAŁA­
COWE - g. 19.30 „Wypadek” (ang. 

’ ^nZ,YJA^^ — g. 15.30. 18, 
20.15 „Koniec barona Ungerna” 

!’IALTO - g- 15. 17.30, 20 
”Weekend z dziewczyna” (poi. 

A ’ RUSAŁKA (Swarzędz) — 
19 „Hfabma Cosel” (poi. 14 

I.). SCALA — g. ifl, 18, 20 „Kocha­
ny łobuz” (franc. 16 1.); TĘCZA — 
g. 14.30, 17 „Pollyanna” (USA u 1 j 
g. 19 3° inspektor Morgan prowa 
dzi śledztwo” (ang. 16 1.); WARTA 
i .5’ J3’ ^-30. 20 „Piękna Angeli­
ka (franc. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Twąr 
uzi ludzie” (franc. 16 1.); WILDA 
— g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20 „Strza- 

zmierzchu” (USA 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne- 
FL^TIK^ U FPTO

styna”.

17.30.

12—21 ,.Pale-

KONCERTY

Aula UAM — g. 19,30. „Nowo­
roczny Koncert Poznański” — dy­
rygent S. Renz, soliści — U. Tra- 
wińska. A. Jarysz, Z. Mariański. 
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznapia (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (AL Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9- 16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa kfPozna- 
nia) - g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela’ 
— g 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10— 16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu" w 
fotografii M Kucharskiego oraz 
wystawa Z. Warczygłowy ..Ma­
larstwo naiwne” — g. 10—20 (do 
4. I. 1969).

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał; - . Malarstwo lrenv Zmarzlin 
skie1-Dziesiewskie1 — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania - lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot-। 
niczego — „KPP PPR i PZPR w1 
Wielkopolsce” — g 10—18

PTF (Paderewskiego 7). Ogólno­
polska Wystawa Fotografii Przy­
rodniczej — g. 10—19

Biblioteka Główna UAM ful. 
Ratajczaka 38'40) .Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20.BWa (Arsenał - St Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18 (do 
10. I. 1969).

DYŻURY

Szpital Miejski im. J. Strusia — 
interna, chirurgia, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Szpital Miejski im. Święcickie­
go — laryngologia (ul. Przybyszew 
skiego 49. tel. 67-12-31).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: oodsta- 
cie- ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne, pe­
diatryczne i stomatologiczne (ul.
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-18 — cala dobę: chi 
rurglczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
czynna cała dobę. Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tek 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO /

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 „Nu

Trudności obiektywne i subiektywne Śnieg utrudnił komunikację
Obfite opady śnieżne jakie nawiedziły prawie wszystkie

rejony kraju w nocy z czwartku na piątek, spowodowały 
poważne zahamowania w normalnym kursowaniu tramwa-

z cyklu „Ważne problemy miesz- 
zasady stosunkowo mało 

od 1965 roku, polityki mieszka- 
na temat innych zasad i ich rea-

kali. I tak np. założono, ie w 
bieżącej 5-latce zwolni się 
3 100 mieszkań w starym bu­
downictwie. Prawdopodobnie 
opierano się na wynikach po­
przedniej pięciolatki, w której 
nie obowiązywały dwie zasa­
dy:

4) w razie zwolnienia się iz 
by w mieszkaniu wspólnym, 
zajmowanym dotychczas przez 
dwie rodziny, WSL winien wy 
rażać zgodę na poszerzenie po 
wierzchni mieszkalnej osób po 
zostających w tymże mieszka 
niu, jeśli nie spowoduje to 
przekroczenia normy zaludnię 
nia — 10 m kw. na osobę;

we wspólnych mieszka­
niach wieloizbowych — zwol­
nione lokale (n najmniejszym 
metrażu) należy przeznaczać 
ni urządzanie odrębnych kuch 
ni.

Niewątpliwie sa to zasady 
słuszne i z satysfakcją można 
stwierdzić, że dość powszech­
nie stosowane przez wydziały 
snraw lokalowych. Dzięki te­
mu w latach 1966-68 noprawio 
no sytuację mieszkaniowa oo- 
nad 1300 rodzin. Tym samym 
ograniczono w jakimś stonniu 
warunki snrzvja1ace . konflik­
tom sąsiedzkim (jak wiadomo 
często powstaja one na tle 
wspólnego użytkowania kuch­
ni).

niektóre
W poprzednim artykule 

kaniowe” omówiliśmy 
znanej, choć obowiązującej 
niowej. Obecnie kilka słów 
lizacji w naszym mieście.
Na czoło wysuwa się pro­

blem spraw wykonawstwa pla 
nu przydziałów mieszkań. Wy 
działy spraw lokalowych pre­
zydiów DRN objęły takimi pla 
nami (na lata 1966/70) 4280 ro­
dzin. Niestety realizacja nie 
jest zgodna z założeniami. 5- 
letni plan przydziałów w la­
tach 1966 — 1968 został bo­
wiem wykonany tylko w 40,2 
procentach.

Przyczyny? Mniejsza niż za 
kładano liczba zwolnionych lo

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powsze 
chnej, Stowarzyszenie Dzienni- ; 
karzy Polskich oraz Dom Kul­
tury Kolejarza zapraszają na ;i 
kolejne spotkanie w ramach ? 
prasowych przeglądów tygo- :| 
dnia, które odbędzie się w nie- l 
dzielę, 5 bm. o godz. 11 przy I 
ul. Marchlewskiego 130/140 w ] 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor j 
Telewizji Warszawskiej — i 
Edmund Menclewski. (na)

„Kamera" w styczniu
Klub filmowy „Kamera” za 

prasza w styczniu na ciekawy 
zestaw filmów. W programie: 
„Start” Jerzego Skolimowskie 
go, „Dr Jekyll i mr Hyde” z 
Johnem Barrymoorem w roli 
tytułowej, „Wojenna przy­
jaźń” Miklosa Jancso (wcze­
sny film twórcy głośnych 
„Gwiazd na czapkach”) oraz 
francuski film „Edward i Ka­
rolina” Jacąuesa Beckera (w 
roli głównej Daniel Gelin),

Przyjmowanie nowych człon 
ków oraz sprzedaż karnetów 
na styczeń odbędzie się we 
wtorek 7 bm., o godz. 18 w biu 
rze kina „Muza”, (na)

SOBOTA 
18 stycznia 1969

BAL 
CZYTELNIKÓW 

«GŁOSU»
ADRIA

* 
Szczegóły wkrótce

Ważka role w tej dziedzinie ode 
grać może także realizacja zasady: 
istotnym czynnikiem poprawy wa 
runków mieszkaniowych jest prze 
budowa (w miarę możności połą­
czona z podnoszeniem standardu) 
wieloizbowych mieszkań wspól­
nych — na odrębne. Z ewidencii 
sporządzonej przez wydziały 
spraw lokalowych wynika, że w 
Poznaniu do takiej przebudowy 
nadają sie 2263 mieszkania. Prze­
budowano jednak — w latach 1966 
-68 zaledwie 434 mieszkania. Jed­
na z przyczyn — jak twierdza 
pracownicy wydziałów spraw loka 
lowych — to trudności w dogada­
niu sie lokatorów. Każdy chce. bv 
przebudowa dla niego wypadła 
najkorzystniej i w rezultacie czę 
sto nie dochodzi do osiągnięcia po 
rozumienia.

Wróćmy jeszcze do realiza­
cji planu przydziałów miesz­
kań, ściślej: do sprawy zwal 
niania (uzysku — w języku u- 
rzędowym) izb w starym bu­
downictwie. Nie bez znaczenia 
dla rozmiarów zasobów miesz 
kaniowych jest fakt, że sporą 
liczbę mieszkań zajmują bez- ; 
prawnie tzw. dzicy lokatorzy.; 
Wymaga to dalszego uspraw­
nienia kontroli wydziałów 
spraw lokalowych nad 
opuszczonymi pomieszczenia­
mi. Pomocnikami organów 
lokalowych w tym zakresie 
winni być przede wszystkim 
— administratorzy. Niestety, 
obecnie niektórzy spośród nich 
nie wykazują chęci do takiej 
pomocy. Szkoda. Problem

mieszkaniowy nadal jest bo­
wiem palący. Rzecz nie tylko 
w realizowaniu wieloletniego 
planu przydziałów. Konieczne 
jest również przenoszenie ro­
dzin z terenów obejmowanych 
inwestycjami — do innych 
mieszkań. Przykładowo: dal­
sza rozbudowa nowoczesnego 
centrum w kierunku ul. Lam­
pego wymagała zapewnienia 
lokali dla 140 rodzin mieszka­
jących w tym rejonie.

Szereg instytucji (szkół, szpita­
li) zwróciło się do wydziałów 
spraw lokalowych, prosząc o wy­
kwaterowanie lokatorów zajmują 
cych pomieszczenia niesłużbowe, 
lub też niezwiązanych z dana in­
stytucja. By zaspokoić te żądania 
potrzeba 366 mieszkań (1100 izb). I 
wreszcie rozwiązania wymaga sta­
le zaostrzający się problem wyko 
nan;a prawomocnych wyroków są 
dowych i decyzii administracyj­
nych dotyczących eksmisji. W su­
mie orzeczeń takich zgromadziło 
się około 500, przy czym niektórzy 
czekafą na realizacje kilkanaście 
1«L Dążąc do wyjścia z tego im­
pasu należałoby — zresztą zcodnie 
z^rojektami WSL przy Prezy­
dium RN Poznania — wprowadzić 
praktykę przejmowania, zwolnio­
nych przez niektóre instytucie 
państwowe, baraków i przeznacza 
nią ich (po odpowiedniej adapta­
cji) na nomieszczenia zastencze 
dla osób podlegających eksmisji.

W dwóch artykułach z cy­
klu „Ważne problemy mieszka 
n'owe” omówiliśmy tvlko nie­
które sprawy (pominięte zosta 
ły m. in. takie jak zamiana i 
wymiana mieszkań czy też 
brak prawnej regulacji kwe­
stii mieszkań małżeństw roz­
wiedzionych). Jednakże przed­
stawiony bilans trudności po­
zwala zorientować się jak bar 
dzo sytuacja jest skompliko­
wana i iakich wvmaga wysił­
ków zmierzających do wyraź­
nej poprawy.

M. Ł.

JJadynah
Wczoraj nadszedł do Poznania 
kolejny transport wozów tramwa­
jowych wycofanych z tras war­
szawskich. Transnort składał się, 
niestety, tv!ko z jednej przvczep- 
ki (na zdjęciu). Wóz ten dostar­
czony został jeszcze w ramach 
planu z 1968 roku, który przewi­
dywał dostawę do Poznania 65 
tępo tyou tramwajów. Można 
więc śmiało zaryzykować twier­
dzenie, że plan ten nie został 

wykonany, (s)
Fot. — K. Przychodzk!

jów, autobusów i pociągów, 
gowej pozwoliła w piątek w 
opanować sytuację, niemniej 
ło się tego dnia do pracy.

Pełna mobilizacja służby dro- 
godzinach przedpołudniowych 
ednak tysiące ludzi spóźni-

ta za nuta”; 8.44 Konc. życzeń; 9 
Serenady i divertimenta; 9.40 Przy 
szliśmy do Was z tańcem i piosen 
ką; 10 „Czterej pancerni i pies” 
fragm. pow. J. Przymanowskiego; 
10.20 Mel. z różnych stron świata; 
10.50 Co przynoszą nowe „Proble­
my”; 11 W. A. Mozart: „Les petits 
riens”; 11.25 Duety instrumental­
ne; 11.49 „Poznaj swoje dziecko — 
gawędy psychologa”: 12.10 „Kon 
cert z polonezem”; 13 Śpiewa E. 
Nizioł; 13.20 Konc. Ork. Mandol. 
Rozgł. Łódzkiej; 13.40 „Więcej, le 
piej, taniej”; 14 „Czy znasz tę za­
gadkę” — zagadka literacka; 14.30 
Konc. z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie; 15.30 Dla dzieci „Biały 
pudel” słuch.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Na karnawałowym 
parkiecie; 18.4o Muz. i aktualności; 
19.05 Wiadomości pół żartem, pół 
serio; 19.20 „Sylwetki polityczne”; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.40 „Podwieczorek przy mi 
krofonie”; 22.10 Koncert mel. ta­
necznych; 22.40 Gra Poznańska 15 
Radiowa; 23.15 Karnawałowe ryt­
my na sobotni wieczór; 0.10 Konc.

vczen.
WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 12.05, 

15, 17.55. 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 17.15 Radioexpress ua 
dzień dobry: 8.05 Po jednej piosen 
ce; 8.35 „W 50-lecie Powstania 
Wielkopolskiego” — aud. doku­
mentalna J. Matuszyńskiego; 9 
Poranpv konc. roz.rywk.: 9.35 „List 
ze Śląska”; 9.50 J. Bizet: „Suita 
C-dur „Roma”; 10.25 Teatr PR „Se 
kret” słuch. J. Krzysztonia; 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Kilometr 
1314” fragm. opow. Fr. Monteau; 
1$.45 Arie onerowe śpiewa L. War 
ren: 14.05 Z cyklu; „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 14.30 
„Wypadki chodzą po ludziach” — 
humoreska; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Radiowa lista przebojów; 
15.45 „Tu radiostacja PPR” aud. K. 
Zebrowskiej: 17.10 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłop, pod dyr. J. Kurczew­

skiego; 17.30 Grająca szafa; 18 Ra 
dioexpress; 18.15 Gra Poznańska 15 
Radiowa; 18.30 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 18.45 26 lekcja jęz- 
franc. — premiera; 19.07 Grają 1 
śpiewają Zespoły „Mazowsze” 1 
„Śląsk”; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Znane mel. rozr.; 20.25 Do tań­
ca graja polskie zesp. i ork. rad*"- 
we; 21.31 Recital tygodnia — 
Wiłkomirska; 22.20 „Radiovariete 
61”; 23.20 Walce orkiestrowe; 0-1# 
Konc. życzeń; 0.30 Program noc­
ny.

WIADOMOŚCI: 5.30. S.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 16, 19, 21. 23.50, 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 6«,«2 MHz: 
17.05 Czy to jest dobre? ocena A. 
Kurylewicz; 17.30 „Podwójne nie­
bezpieczeństwo” — ode. 23 pow. 
kryminalnej E. Lanhama; 17.40 
Karnawał z myszą; 18.05 Mówi ofi­
cer śledczy; 18.2o Klub Grającego 
Krążka; 19 Czytamy pamiętniki — 
Charlie Chaplin; 19.15 Szczęśliwy 
Harlem — cz. I; 19.30 Zara Dołu- 
chanowa po raz pierwszy; 19-40 
Piosenki z „włoskiego buta”; 20 
„Dafnis i Chloe” — sielanka Lon 
gesa; 20.30 Walter and Connie — 
rozmówki ang.; 20.45 Klub Grają­
cego Krążka — wyd. dla fonoama 
torów; 21 Zara Dołuchanowa po 
raz drugi; 21.10 „Każdy kocha Opa 
lę” — f. komedii J. Patricka; 21.50 
Opera tygodnia — Giacomo Puc­
cini „Turandot”; 22.07 Gwiazda sie 
dmiu wieczorów — Czerwone gita 
ry; 22.15 Co wieczór powieść — 10 
wyd. „Zwycięstwa” J. Conrada; 
22.45 Szczęśliwy Harlem — cz. II; 
23.05 Zaproszenie do tańca; 23.50 
Śpiewa Michel Mallory.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 7.30 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego, 8.15 15 
minut z orkiestra R. Shaw; 8.30 
Przekrój muz. tvgodnia: 9.05 „Fa­
la 56”; 9.15 Radiowy Mag. Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci „O bardzo dziw 
nym samochodzie; 10.20 Gra W. Ki

W Poznaniu śnieg rozpoczął 
padać w czwartek wieczo­
rem. Autobusy i tramwaje 
kursowały ze znacznie zmniej 
szoną szybkością. O utrzyma­
niu normalnego rozkładu jaz­
dy nie mogło być mowy. Gę­
sty śnieg zasypywał elektry­
cznie poruszane zwrotnice i 
trzeba je było przekładać rę­
cznie. Najwięcej problemów 
mieli kierowcy pojazdów kur 
sujących na liniach podmiej­
skich oraz motorniczowie na 
trasach tramwajowych w kie 
runku Osiedla Warszawskie­
go, Winograd i Winiar. Tam 
przede wszystkim MPK skie­
rowało pługi śnieżne, które 
jeszcze przed zakończeniem 
opadów zaczęły usuwać śnieg. 
Kilkadziesiąt osób prawie 
przez całą noc pracowało 
przy zwrotnicach. Wiele zro­
biono, ale jeszcze wczoraj w 
godzinach rannych autobusy 
i tramwaje nie wszędzie kur­
sowały normalnie. Poza tym 
kilka razy nastąpiły przerwy 
w dostawie prądu, spowodo­
wane nadmiernym obciąże­
niem podstacji. Śnieg leżący 
na szynach powodował, że wo 
zy tramwajowe zużywały zna 
cznie więcej prądu niż nor­
malnie. Nie można tu zapo­
minać, że nawet w normal­
nych warunkach poznańskie 
podstacje trakcyjne MPK pra 
cują prawie przy pełnym ob­
ciążeniu.

Pewne opóźnienia wystąpi­
ły również w komunikacji au 
tobusowej PKS. Według in­
formacji udzielonych nam w 
oddziale I w Poznaniu, wszy­
stkie trasy, po których kurso- 
ją autobusy, są przejezdne. 
Na poznańskim dworcu auto­
busowym śnieg z chodników 
i peronów pracownicy PKS 
usunęli we własnym zakresie, 
zaś z placu manewrowego i z 
placów postojowych spycha­
czem z poznańskiego Rejonu 
Dróg Publicznych.

Ponad 200 osób oddelegowa 
no do usuwania śniegu z to­
rów poznańskiego dworca ko 
lejowego. Szczególną uwagę

zwrócono na tory przelotowe 
oraz na place wyładunkowe. 
Już w godzinach przedpołud­
niowych można było wznowić 
normalny ruch manewrowy 
w obrębie stacji i podstawić 
do wyładunku i załadunku 
wszystkie przewidziane na 
wczoraj wagony. Pociągi da­
lekobieżne przychodziły do 
Poznania z pewnymi opóźnię 
niami. Największe występo­
wały na trasie krakowskiej 
— do 2 godzin oraz warszaw­
skiej — około godziny.

Obserwując wczoraj w go­
dzinach porannych poznań­
skie ulice trzeba, niestety, 
stwierdzić, że nie wszyscy do 
zorcy wypełniają sumiennie 
swoje obowiązki. Ale nie tyl­
ko oni. Jest jeszcze w Pozna­
niu wiele zakładów pracy i 
instytucji, których kierowni­
ctwa nie dbają o usunięcie 
śniegu zalegającego chodniki 
oraz przylegające doń jezdnie. 
A przecież także zakłady pra 
cy i instytucje mają obowią­
zek usuwania śniegu z chod­
ników i połowy jezdni, (s)

Recital fortepianowy
W poniedziałek, 6 bm., • 

godz. 19.30 w auli UAM odbę­
dzie się recital pianisty fran­
cuskiego Jean-Paul Sevilli, laa 
reata I nagrody Międzynaro­
dowego Konkursu w Genewie.

W programie: L. V. Beetho- 
ven — Sonata D-dur op. 10 
nr. 3, Fr. Schubert — Fantazja 
na temat „Wędrowiec”, H. Du 
tilleux — Sonata, K. Debussy 
— 6 Etiuda, (na)

UFORMUJEMY
Komitet Blokowy nr 50 — Z». 

wady przy współpracy komitetów 
młodzieżowych z okazji pomyślne­
go zrealizowania czynów społecz­
nych w 1938 roku, urządza w nie­
dzielę, 5 bm. o godz. 16 choinkę 
noworoczną dla dzieci i młodzieży 
Zawad. Impreza odbędzie się w 
aun Szkoły Podstawowej nr i» 
przy ul. Bydgoskiej 4.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto zawiadamia, że od dnia 
6. 1. 69 r. prowadzić będzie kapi­
talny remont sieci elektrycznej 
niskiego napięcia w rejonie ulic: 
Dąbrowskiego (od ul. Ćzarnkow- 

| skiej do ul. Santockiej), Czarnko- 
: wskiej, Rogozińskiej, Chodzieskie j, 
• Kołobrzeskiej, Olsztyńskiej. Eu- 
j dzyńskiej, Białogardzkiej, Margo- 
nińskiej, Łobżenickiej, Santockiej, 
Sianowskiej, Lęborskiej, Myślibor 
skiej, I.ubowskiej, Czaplineckiej, 
Bartoszyckiej, Mazurskiej, Trze­
biatowskiej, Fromborskiej, Woliń 
skiej, Olsztyńskiej, Białogardzkiej 
oraz na terenie Ogródków Dział­
kowych „Krzyżowniki”.

W związku z powyższym nastą­
pią sukcesywne przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej dla od­
biorców w.w. ulic w okresie od 
6. 1. 69 r. do 15. 8. 69 r. w godz. 
od 7 do 15.

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(m-422)

sielewski i M. Tomaszewski; 10.30 
Radiowa piosenka miesiąca; 11 
„Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 
,Zgadnij, sprawdź, odpowiedz!” 
aud. W. Mitzner; 12.10 Portret sło­
wem malowany — M. Ćwiklińska; 
12.40 Piosenki i melodie filmowe; 
13.10 Nowości Programu III; 14 
Koncert rozr.; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń.; 16.05 Ty 
godniowy przegląd wyd. między­
narodowych; 16.20 Wybieramy pre 
mierę roku 1968 — Teatr1 Polskie­
go Radia „Agent z Vaduz” słuch. 
17.25 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz reg. gier liczbowych; 18.05 Po 
południe z muz. franc.: 19 Kabare 
cik reklamowy; 19.15 „Przy muzy­
ce o sporcie”; 20.31 „Matysiako­
wie”; 21.01 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego; 21.31 Zespół 
Dziewiątka; 22.01 Wieczór z Le- 
harem; 23.15 Gra John Cattrane — 
sax-tenor z zespołem: 23.35 Utwo­
ry fortep. z nagrań Marthy Arge- 
rich; 0.10 Progr. nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Kwadrans mel. 
rozr.; 8 „Moskwa z melodią i pio­
senką — słuchaczom polskim”; 10 
„Wielkopolska niedziela” — autor: 
A. Kochanowski; 12.20 Poranek 
symf. w wykon. Ork. PR w Krako 
wie; 13.26 „Zgaduj zgadula”; 15 
Dla dzieci „Szukam dziewczyny z 
baśni” słuch.; 15.45 Wyniki losowa 
nia PGL „Koziołki”; 15.46 Konc. 
muz. rozrywkowej; 16.30 Konc. cho 
pinowski z nagrań Jakuba Żaka; 
17.05 Warszawski/Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewik piosenek; 18 
Wieczór litera(:ko-muz. „Światła 
rampy”; 21.22 Tańczymy do 22; 22 
Ogólnopol. wiad. sport, i wyniki 
Toto-Lotka: 22.30 Niedzielne spot­
kania z muzyką; 23.30 Przeboje 
starego Wiednia gra Orkiestra Sa- 
xa Gregera.

WIADOMOŚCI: 6.38, 7.30, 8.30, 
12.05. 17, 21, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz:

14 Program dnia; 14.10 Popołudnie 
muzyczne; 14.30 Drugi Mig — rep. 
A. Królikowskiego; 14.45 Piosenki 
pod siódemkami; 15.10 Z dostawą 
do domu — mag. dźwiękowy; 15.30 
Niedzielne rytmy; 16 Z nią było 
łatwiej przeżyć — pieśni party­
zanckie; 16.20 Po raz pierwszy na 
antenie — gra big-band; 16.45 Róż 
ne drobne rzeczy — nie łodzianie 
o Łodzi; 17.05 Królowie swingu; 
17.30 „Podwójne niebezpieczeń­
stwo” pow. kryminalna E. Lanha­
ma; 17.40 Karnawał na śniegu ~ 
koncert muz. instrumentalnej; 
18.05 „Opowieści z dreszczykiem” 
— montaż akabresek niesamowito- 
ści; 19.40 Organy i organki — kon 
cert; 20 Kronika zespołu „Truba­
durzy”; 20.25 Bigos staropolski — 
montaż słowno-muz. W. Jażdżyń- 
skiego; 22.07 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — „Czerwone Gitary”; 
22.12 Opera tygodnia — Giacomo 
Puccini „Turandot”: 22.25 Dyskret 
ny beat — konc.; 22.45 Wspominki 
starego aktora — gawęda S. Łapiń 
skiego; 23.05 Orkiestry i zespoły 
wokalne; 23.50 Śpiewa zespół „The 
Delta Rhythm Boy'a”.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9. — Tełeferie: — To­

warzystwo Zagadkowe Poranne 
film z serii „Gość ze Smokolan- 
dii” — ,.Niezwykła wyprawa”; 9.55 
— „Poste -r Restante” — fab. film 
rumuński;'11.15— „Noworoczne ma 
newry” — program lokalny. (Trans 
misja z Pałacu Kultury); 15.25 — 
TV Kurs Rolniczy — „Metody u- 
praszczania produkcji w gospodar 
stwacli rolnych”; 16 — Tełeferie: 
Turniej Żółtej Żyrafy. Towarzy­
stwo Zagadkowe Wieczorne — 
Niewidzialna Ręka — „W labiryn­
cie jaskini” — widowisko z serii 
„Przygody Tomka Sawyera”: 17.15 
— Program Tygodnia; 17.30 —
Dziennik; 17.40 — Spotkania z przy 
rodą”; 18.10 — Warszawa ja i ty; 
18.40 — Rytm i fantazja” — film 
prod. rumuńskiej; 19.00 — Wie­
czorne rozmowy — przed kamerą

doc. dr K. Kąkol; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — „Pe­
gaz” pod red. J. Klosowicza; 20.55 
— „Przy sobocie po robocie” — 
program rozrywkowy; 21.55 —
Dziennik; 22.10 — Wiadomości spor 
towe; 22.20 — Kino Interesujących 
Filmów — „Tam gdzie rosną po­
ziomki” — film fab. prod. szwedz 
kiej,

NIEDZIELA: 8.20 — TV Kurs 
Rolniczy — „Metcdy upraszcza­
nia produkcji w gospodarstwach 
rolnych”; 8.55 — Przypominamy 
radzimy; 9.05 — „Zdrada” połski 
film TV z cyklu: „Stawka więk­
sza niż życie”; 10.10 — Samuel 
Marszak — „Poselstwo Króla 
Brambambula” — program dla 
dzieci; 11.10 — „15 minut z Barba­
rą Jeżewską”; 11.30 — Z cyklu: 
„W świecie sztuki” — „Barok na 
Ukrainie”; 12 — Dziennik; 12,10 — 
„Bawcie się z nami” — w progra­
mie wystąpią: soliści i zespoły — 
laureaci v Festiwalu Piosenki w 
Zielonej Górze; 12.50 — „Krakow­
ska baśń” — Andrzej Kozak — 
„Wiślańskie straszydło”; 13.55 — 
Przemiany; 14.25 — „Skok na Arn­
hem” — nim z serii „Polacy 
na frontach II wojny światowej”; 
14.45 — „Wielka gra” — teletur­
niej; 15.35 — z cyklu: „Spotka­
nie z pisarzem” — z Wojciechem 
Zukrowskim rozmawia Aleksan­
der Małachowski; 16.05 „Zemsta” 
— film z serii „Bonanza”; 17 — 
Film krótkometraźowy; 17.15 — 
Estrada Literacka — ..Ogień ma­
kowego pola” z cyklu: „Nowa 
poezja polska — Jerzego Harasy­
mowicza; 18.05 — Ludzie i zdarze­
nia; 18.20 — Wieczorem w stolicy 
NRD — program rozrywkowy z 
udziałem artystów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — pro­
wadzi; Kazimierz Adamowski; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Tajemnice portretu” — film 
fab. prod. ang.; 21.25 — Wiadomo­
ści sportowe; 21.35 — „Ewa j dzie­
ci” — film z serii „Ewa”.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.
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